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- Wychodzi codziennie z wyjątkiem dnl 
poświątecznych. 
Cera prenumeraty: 

We Lwowie 3 Na prowincji 
bez dostawy: ` z przesyłką pocztową 
Miesięcznie azł. 75 ct. 4 Miesięcznie 1 zł. 
Wartainie 2 „25 „ > Kwartalnie 3 n 
Półrecznie 4 „50, 4 Półrocznie 6 „ 
oczne $„—,„ $ Rocznie . 15 , 
Za Gostawę Go dəmn miesigoznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 osnty 


Pranumeratę z dantawą do domu wa wowia 
zalaży składać w Ziurra Dzienników, 2), Karela 
Ludwika Nr. 8. 

Prannmarata tak miejscowa jak I zamiajsco- 
Wa winna się kończyć z keńcam miesiąca, kwar- 

Bółrocza lnh rexn. Innaj się nia przyjmuje. 


Lwów. — Sroda 


polityczny, 


„dnia 20; 


Spot 


Dziś Jana Kapistrana, | 


Jutro: Rafała Arch. ulica Sykstu 


gd polityczny. 

Lwów 22 psździernika, | 
! Wozoraj po południu cesarz niemiecki od- 
Jechał z Monzy do Aten, gdzie go o jeden dwień 
wyprzedzi matka z księżniczką Zofją, rosyjski 
osrewicz i angielscy koiążęta. W małych Ate- 
nach, o połową mniejszych od Lwowa (68 000 m.), 
zwanych po nowo-grecku Atbinami, brzydkich, 
żle utrzymanych, mających jeden jedyny ogródek, 
_ wypielęgnowany przez królowę Amalję, żonę Oi- 
tona I, zbierze się tyle świetnych gości, ile to 
miasto nie widziało rszem nawet w Poryklosa 
czasach, Nic tedy dziwnego, że dumą napałniły 
się kupieckie serca Neo greków i pisma ich wy- 
krzyknęły: „Epoko w naszych dziejach bądą te 
dni stanow»ły. Wstępujemy w nowy, Świetny okres. 
Grecja, zaliczana dotąd do drugorzędnych pań- 
siewek, postępujących za rpdwanem Rosj', stanie 
teraz w szeregy państw europejskich, równa im, 
jeśli nie potęgą firyczną, to koligacjami. Skutki 
tego wnet się okażą. Wolimy EB rliu, uowoczeBzą 
Romę, aniżeli Petersburg, nowoczesne Bizan- 
cjural* — Porównanie to, trafne ozy nietrafca, 
ala pochlebne dl; Berlina, nie podobało się je- 
dnak nad Spreą. Tam natychmiast odpowiedzia- 
no, że cały półwysep bałkański, a wigo i Grecja 
jest dla Niemiec Hekubą. Widać, że Niemcy nie 
chog być w Petersburgu posądsons o zamiar 
uszczuplenia świty rosyjskiej. Więc dano haeło: 
„Związek małżeński królewicza greckiego x sio- 
strą cesarza Wilhelma nie będzie miał Żadnego 
politycznego znaczenie. Grecja nie leży na dro- 
gach dążeń niemieckich. * 

Tymczasem echa berlińskiej rewisyty jeszcze 
nie milkną; przybywają wciąż nowe cpinje o jej 
znaczeniu, a ponieważ nie ma tak wiclkiej niedo- 
rzeczności, któraby już nigdzie nie znalazła wia- 
ry, przeto prasa europejska powtarza takie oto 
słows, wyrzeczone jakoby przez p. Gieres po 
poj u sprawozdania z berlińskich wypad- 

ów: „No, brakuje jeszcze tylko w tej relacji 
nazwiska jakiegoś rosyjskiego: ministra, który 
kanelerzowi buty czyścił!” ykrzykn:k ton ma 
znączyć , Że zdaniem p. Gierss car i jego oto- 
czenie zansdto było uprzejme dla Niemiec; i da- 
lej ma to znaczyć, że p. Giers nie jest rad z po- 
lepszenia się stosunków niemiecko - rosyjskich — 
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musieli trudności! Dość powiedzieć, że omal 
wtsdy nie wytoczono im procesu o zdradę stanu. 
Lecz tempora mutantur. Dziś w samoj Anglii 
(bez Irlandji) jest kilka biskupstw katolickich, 
jest cała hierarchja, na której czeleetoi kardynał- 
arcybiskup Manning, powoływany zwykle na sg- 
dziego rozjemczego we wazystkich trudnych sora- 
wach. Nawet w rodzinie królewskiej jest już jeden 
katolik, zięć królowej, margrabia of Lorne; 
czwarta część „15 tysięcy uprzywilejowanych* 
należy już do „papistów*. Anglja katcelizuje się 
tek szybko, że oto niedawno jednemu biskupowi 
anglikańskiemu wytoczono proces o odprawianie 
służby Bożej według rytuału katolickiego, i sę- 
dziowie jego, trzej arcybiskupi anglikańicy, unie- 
winnili go. Celibat, mądre ustanowienie, znane 
tylko w katolickim Kcściele, szerzy się w Anglji 
ogromnie. Ten dobrowolny powrót na łono Ko- 
ścioła, od którego społeczeństwo angielskie się 
oderwało w chwili rozpasania uczuć moralnych, 
odbywa się w ten sposób, Że anglikanie przy- 
swajają sobie katolickie obrzęda i nawet insty- 
tucja, jak np. właśnie teraz zamierzone stworze- 
nie zakonów klasztornych, a gdy w łonie samego 
auglikanizmu odbywa się ten proces, jednostki, 
ladzie prywatni wyprzedzają go tłumnie, prze- 
chodząc ua wyznanie rzymsko-katolickie. 

I tak oto właśnie tig stało, że zaprojekto- 
wany przez „Stowarzyszenie Prawdy“ (Catholic 
Truth Society) wiec w Manchesterze przeszed 
wszelkie oczekiwania licznością i stanowczością 
uchwał. Przewodniczył biskup Salfordu. Uchwa- 
lono, że zasady i nauki Kościoła, jako nieomyl- 
ne, objawione, żadnym dyskusjom podlegać nie 
mogą, a zatem do dysput z kaznodziejami ja- 
kichkolwiskbąędź wyznań katolicy wtrącać się nie 
powinni. Poleca się im szerzyć owe zasady i na 
uki praktycznie i zgoła wszędzie, albowiem one 
nie są nikomu wrogie, lecz owszem pełne miło- 
ści dla wszystkich, stworzonych na obraz i podo- 
bieństwo Boże. Potem uchwalono adres do Ojca 


św. i w końcu zredagowano protest przeciw 
„grabieży* państwa kościelnego przez rząd 
włoski. 


W proteście tym powiedziano: * „Rabunek 
ten jest gwałtom ET na moralności, jes‘ 
policzkiem wsmierzsonym wszelkiemu prawu, na- 
wet obrszą kodeksów międzynarodowych. Albo- 
wiem Btolica Apostolska nie wyzywała rządu wło- 


tak nie rad, że podobno pcstanowił podać się | skiego, a rząd ów wojny nie wypowiedział. Wzy- 
do dymisji. To włsśnie jest świeża wiadomość | wa się tedy wszyatkie ueywilizowane narody i 
z Petersburgs, — czy prawdziwa, nie wiemy. | państwa, jakiejkoiwisk one są wisty, aby szanu- 
Może p. Giers poda Bię do dymisji, może się nie | jąc własne pruwe, potępiły bezprawie dokonane 
poda, ale w każdym razie ustąpienie jego nie | przaz rząd włoski i przy każdej sposobneśni oner- 


będzie miało żadzego związku ze skutkami rə- 
wisyty, Wszakże ten minister był nieraz jedy- 
nym człowiekiem w otoczeniu cara, przemawia” 
jącym za utrzymaniem pokojn. 

Pansląwiści dali mu za to nienawistny w 
Rosji przymiotnik „Zapsdnika*, to znaczy zwo- 
lenniks  „zgniłego zachodu”. Jeśli p. Giera na- 
prawdę poda się do dymisji, co być może, bo 
schorzsły jest, kawał ósmego krzyżyka z trudem 
nosi, natenczes pansiawiści zatrą ręce z radości 
— i to nie dla tego, jakoby ten minister gniótł 
ich swoim wpływem, bo wpływu na cara nikt nie 
mu, ale dla tego, że nikt tak mistrzowsko jak 
on nie umie swych myśli i zapatryweń wpajać w 
cara tak, że carowi się wydaje, iż to są jego 


gicznie się domegsły przywródenia monsrczych 
praw następcy na P:otrowej Stolicy." — Protest 
ten uchwalono przez aklamację i zaczęto podpi- 
sywać. Trwało to podpisywanie, dla mnogości lu- 
du, przez poniedzirłak i wtorek.— Potem się roz- 
poczęły odczyty. 

I to w Anglji! Zaiste, nieprzewidzianemi 
drogami kroczy Prawda do zwycięztwa | 


Wczorajszy telegram x Petersburga cuda 
donosi e sprawozdaniu państwowego kontrolera 
skarbu. ZA rok miniony dochodów było więcej 
niż przypuszczano o 34 milj, a wydatków mniej 
o 13 milj. Dəfioyt znikł, jak sen przykry. Sybe- 
ryjskie kopalnie zaczęły dawać więcej złota. 


własne myśli i zapatrywania, przy których ener- | W tym roku nadwyżka ta wynosi podobno aż 
gicanie trwa, jako przy dziatwie własnej speku- 358 pudów (pud—=187, kilo), które właśnie przy- 
lacj. Ustąpienie pann Qiersa byłoby wypadkiem | wieziono do petersburskiej mennicy. Birżewyją 
smutcym dla tych w Rosji, którzy się nie dali, Wiedomosti (Giecłłowe informacje) donoszą, że 
porwać szowinizmowi. | wierutnym fxłszem jest pogłoska o zamierzonej 


„szwach przez Rosję 500 Boe) ożyczca. „Na co nam 
Bardzo liczny katolicki wiec odbył się w na? — pyta to pismo — kiedy mamy huk pie- 
zeszlym tygodnia w Anglji, w Manchesterze — niędzy ! 

w tej Anglji, w której do niedawna katolicki 
Kościół był tak ścigany, jak teraz w Rosji, ba, 
może srożej nawet. Wszakże tam jawnie E 
można było wyznawać katolickiej religji. Lord 
tracił prawa parowskie, jeśli stał się „papistą” ; | Wiedeń 19 października. 
u dworu „papista" pod żadnym pozorem nie (?) W zakresie spraw wewngtrznych należy 
mógł być przyjęty. Śwobodnie budowano Świą-; uważać wystąpienie namiestnika hr. Thuna w 
tynie tysiącznych sekt anglikańskich, ale gdy lat Pradze przeciw radykałom młodoczeskim, jako 
temu Baeśćdziesiąt zamierzyli katolicy wznieść | dalszy, konsekwentny krok tej polityki, którą ga- 
w Londynie pierwszy Kościół, ileż to zwalczyć | binet kilku faktami w czasie przedsejmowym za- 


Korespondencje. 


lny Redaktor i Wydawca: Kuudwik Niasłowslzi. 


jangai Władza dała uczuć prawa żywiołom 


wy'rrotu, czy One SĄ niemieckie, czy włoskie, czy 
młodoczeskie. 

Namiestnik Thun pctępił Młodoczechów za 
podburzanie młodzieży, a zarazem napiętnował 
prof-sora, który mniema, że można być odpo- 
wiedzialnym i podległym przewodnikiem mło- 
dzieży, a równocześnie nietykelności poselskiej 
nadużywsć do rozstroju, do wichrzeń, do negacji 
władzy. 

Przez trzy dni roiły się dziedzińce w pa- 
laiu cesarskim od ełtwo aży ministerjslnych, z 
powodu licznych audjenej, i onforcacyj. 

Wieści o przesilenia © 7 zzuio były od po 
czątku całkiem bezpodstawnemi. Przedmiot pra- 
wno-polityczny konferencyj już był p. Tisza po- 
przednio Casarzowi przedstawił. Teraz został on 
omówiony szczegółowo z udziałem dotyczących 
ministrów. stała tedy przyjętą nowa tytulatura 
arinji. Otóż nie należy przeceniać tej zmiany. 

Armja będzie odtąd cesarska i królewska, 
ale to nie oznacza, żeby armja austrjacka miała 
być cesarską, a węgierska królewską, lecz, że 
cała armja l w Austrji i w Węgrzech będaie i 
cesarską i królewską lubo dwa te przymiotniki 
nie będą ze sobą łączona, ażeby oznaczyć, że 
cesarz jest osobnym króiem W;gier, a król oso- 
bnym cesarzem Austrji, Jest w tem wszystkiem 
wiele zbytecznej , drażliwości, niejako sofisterji 
prawnopolitycznej, lecz przyjęcie zmiany nie 
mogło napotkać na trudności, jeżeli następstwem 
jej ma być uspokojenie pewnej agitacji w Wọ- 
grzech. Żadne zaś inne następstwa prawne, ani 
polityczne ze zmiany tej nie wynikają. 

Podróż cesarza niemieckiego do Konstan- 
tynopola nie zakończy jeszcze tegorocznej „po- 
dróżowej" polityki i historji. Nastąpią bowiem 
jeszcze zjazdy, już zwyczajowe, ale bodaj naj- 
ważniejsze: br. Kalnoky i p. Crispi odwiedzą ks. 
Bismarka we Friedrichstuhe, zapewne nie równo- 
cześnie, Żeby uniknąć pozoru jakiejś zmowy ad 
hoc. Odwiedziny te, to już chleb powszedni w 
polityce państw sprzymierzonych, tak powszedni, 
że gdyby tych odw edzin zaniechano, należałoby 
sig dopiero zapytać: — go to znaczy? 

Nisdawno ctwarte muzeum przyrodnicze 
dworskie cieszy sig niesłychsnym napływem pu- 
bliezności. Przeciętnie zwiedza je dziennie 8.000 
osób, było już raz 11.000. Ale bo też i budynek 
i zbiory są tak wspaniałe, bogate, obfite, ża jak 
znawcy oświadczsją, zszdzie na podobną skalg 
nie ma takiego muztwa. Pizy tej sposobności 
wtrącę, że znany, uczony hotanik dr. Ignacy 
Szynaytowiezż, asystent w tem muzeami, Za- 
wiera w tym miesiącu w Wraciawiu związek mał- 
Żeński z panną Mizerską z Poznańskiego. Dr. 
Szyszyłowicz wykońsza nowe przyrednicze dzie- 
ło, które bydzie zaopatrzona w 90 tablic ilustra- 
cyjnych. 

Towarzystwo bibljoteki polskiej 
w Wiedniu przeznaczyło każdy wieczór w piątek 
na pogadanki swobodne w swoim lokalu i wzywa 
rodaków do udziału w nich. Byłoby bardzo po- 
żądanem, żeby się te zebrania przyjęły. 


Wiedeń 20 października. 

(?) Po konfsrencjach ministrów między so- 
bg, których cel i uchwały są wiadome, następują 
teraz konferencje w ministerjach i prace szczegó - 
łowe. Przygotonują się referata do budżetu, przy- 
gotowuje się wprowadzenia w życie rady przybo- 
cznej cłowej, a w ministerstwie oświaty zbiera 
się ankieta specjalna dla reformy studjów prawni- 
erych. Projekt reformy, już wypracowany, przed- 
tłads ministerstwo jako podstawę obrad, Dzieli 
cn m ukọ na trzy pesjodypo 31 po 2 kurza półro- 
czne: period historyczno-prawniczy, praktyczno- 
prawniczy, wreszcie ekonomiczny, finansowy, ad- 
ministracyjny, polityczny i międzynerodowy. An- 
kista niewiela zapesne zmieri w projskcie, Bdyż 
jest już ułożony przez specjalistów i na podstawie 
referatów za wszystkich nniwersytetów. 

Regulamin co do uniformu d'a urzędników, 
który niebawem wejdzie w Życie, wywołuje wiele 
głosów krytykujących, boć ożonować zawsze trze- 
ba i nie można przecisż uznać racji. Racja zaś 
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w ebec roziuźnienią pojęć o powadze wł dzy, ns- 
leży starać się o wszystkie, choćby to były tylko 
zewnętrzne, oznaki, mcgące podnieść władzę. Trze- 
ba, żeby ludność wszędzie nauczyła ię szanować 
nąwet zewnętrzne znamiona władzy, a zarazem 
trzebs, żeby urzędnicy wszystkich kategoryj nigdy 
nis zapominali o tem, że są urzędnikami. Uniform 
ma ira przypominać, že eą władzą i że są pod- 
włądnymi, że zatem w żaden sposób nie pszystii 
im brać udziełu w zgitacjach rozkładowych, co 
sszakźe często dotąd się praktykuje. Źsprowa- 
dzenie unifornów poągule za sobą pewna kə- 
sztu, lecz praku,ka niezawodnie okaże, 26 iaz za- 
prowadzone uniformy będą dla urzędników nieró- 
wnie teńszemi od cjwilnych ubiorów. Nadto rząd 
przez praktykę jednakich uniformów ckca, Żeby 
w człem państwie, w każdym kraju, mimo różnie 
narodowych, jedność państwa była zaznaczoną. 
i temu względowi odmówić 


Trudno przecież 
racji. 


Kronika potsezna wiedeńska dostarcza nio- 
spodzianie jakby klucza do pewnych stron sprawy 
bułgarskiej. 

Oto firms tutejsza Klzepfer wysłała dla ko- 
naku książęcego w Sofji nowe garnitury kogato 
rzeźbionych mebli, obitych jedwabną maturję, z 
herbami i koroną, lambrekiny, plafondy i inne 
części dekoracyjne dla licznych apartamentów tek 
księcia samego, jaz i świty dworskiej. Okolicz- 
ność ta mówi bardzo wyraźnie, że książę wcale 
w osobitych kłopotach pieniężnych się nie zssj- 
duja, że niebawem powróci, oraz nasuwa przypu 
szczenie, że może istotnie kozak jast odaawiany 
pa przyjęcie przyszłej Keiężnej. 

Wiadcmość o pażyczce bułgarskiej w Wio- 
dniu nis znajduje jeszcze wcale urzędowego po- 
twierdzenia, są nawet doniesienia, że Stambułów 
jest jej przeciwny. Tymczasem sama pogłosta 
wzbudza doniosłe kwestje, zwłaszcza w prasie an- 
gielskiej. 

Donoszą z Londynu, że banki kładą za wa- 
runek gwarancją domu Kobu:skiego, oraz kotowa- 
nia obligów bułgarskich na giełdach w Peszcie 
i w Wiedniu. Kotowsnie to uchwalzają giełdy, ale 
zaprowadzona być może tzlko za zezwoleniem 
ministra finansów, czyli rządu. Otóż czy ministro- 
wie udzielą zezwolenia ? Znaczyłoby ono tyle, 60 
uznanie legalności istniejącego stanu rzeczy w Buł- 


Wschód słońca g 6 m 36 


Rok 15859. 
_ Z zamiejscową prenumeratg zgłaszać 
ño należy do Administracji „*RZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul, Sykstu- 
skiej. L. 45. Zmiana zamiajscowej pre- 
aunierąty na miejscową i odwrotnie jest 
ujsdopnszczalna. 5 
Uyrasza sig prenumeratę przysyłać 
przekazali pocztowemi, a nie w Eh 
setach. Usoby przysyłejące pieniądże 
w xnperłąca raczy depiacać po B ch 
za aażdezg: listu. 
WiejoTówą pranun. Sè Lwowie przyjzniją 
Trafika 3. Ważnaego, przy ulicy Uzarztwcziego 
Żczba 2. — Trafika przy ulicy Karola ka 
szba 5: — Trafika przy ni. Owmolfbskich {obat 


—uaziensk Diany). — Biura Dzłenników, przy dk 
Karela Ludwika liczba 9. 


Rękopismów Redakcja nie zawraca. 
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dziwi. Doniesienia moje dzisiejsze mają więkiwą 
dznioałość, mianowicie pregag zapoznać was Z 
zo zmianami w rozlovowaniu wojsk w naszej 
okoli y. M 4 

Na manewry, które rekrocznie odbywają 
sią w okolicach Międzyborza, przybyło w lipca 
b. r. ośm pułzów kosnków kubańskich. Ze sfer 
wojskowych starano się rozpuścić wieści, że «ż 
kozzcy przyszli na złuzewanie dywizji regularnej 
kawalerji, która msjąc sztab w Kamieńcu, reg- 
kwatorowaną była wzdłuż granicy w Gdiagiości 
mniej więcej trzydziestu wiorst od niej. Kosacy 
przyszli i zostylij rozlokowano ich już tylko w 
odłegł ści lOciu wiorst od granicy, a dezgońskie 
brygady c.fnięto wprawdzie, sle dano im kara- 
tory w oddaleniu c) nsjwigcej sześćdziesięciu 
wiorst, t.j. jednodniowego forsownego marszu od 
granic piństwa, Zgromzdzono tym sposobem ha 
cbazaizə trzech zachodnieh powiatów podolskiej 
gubernji dwanaście pułków samej kewalerji, 
dodawszy do tego liczną artylerję w Msędzybe- 
rzu i Barze, dodawszy zdwojone, albo potrzjona 
nąwet garnizony piechoty, nie możemy sig dezi- 
wić glu hym wieściom kiążącym już pośród ludu, 
$9 — car zwesnoju bude zcisarom 
wojowaty. 

Wieści ta sieją porłoch pomiędzy chłop- 
stwom, zwiękezony jeszcze bardziej dziką i ber- 
barzyńską postawą kubeńskich i orenbunskich 
pułków. Jest to w samej rzeczy nieokiełasne i 
eszelkiej dyscyplizy pozsbewiona żołdeotwo. Obłc. 
pi dziwy o nich opowiadają. Sam nłymałem, 
bedno riedawno na wsi w kam'onockim powiecie, 
jak chłop wróciwszy z miasteczka  przestrawao - 
nym, drżącym głosem obwiezzozał zubranym sg- 
Bisdom, fe przyszli z daleks, z nad rzeki Wodę 
i Kubstie Tatary, że taki Taterayn me sielone 
mae oczy jek u keta i ogniem z szerokiej pe- 
Bzczy ziejs. Wkróce później i inni mie 
wiosek nagranicznych mogli podziwiać tych zy- 
nów stepu, rozrzucone ich bowiem sobriaxwi 
wzdłuż brzegów Zbrucza, 

Nie starają się nawet ci dalecy gokoa po- 
prawicć złej epiuji, jaką o nich lud nass po- 
wziął, a tacy x pośród nich, którzy cofkulwiek 
znają siowiańskiej mowy, głośńżo rozpowiadźją, 
że po to tu przyszli, aby w razie wojny Czży 
kraj zaiszczyć i zzabować. Tymczacem nawei baz 
wojny zgoła po tatarsku sobie pooczynają. Przed- 


z 


| 


CIE mictem ich prześladowanie na pierwszy plan w7- 
List z Sofji zapewnia mnie, że pismo Can- | guniętym, 84 żydzi. W Kemieńcu chodziła gin- 
kowa do Siambułowa względem usunięcia księ- | cha wieść, je jakąś żydówkę zrebowawary i obiw- 
cia, wzbudził tam oburzenie, uważsny jest zm | szy ns Śmi rć prawie, Z rzucili z mostu w nuriy 
krok bezwstydny i szalony, że jest to oztatui roz- ; Smotrycza; wieść tę zater? natychmiast cząd gło” 
pacziiwy krzyk sgitatora starego, który ju: zdzie- | sząg publicznie, ža jst me tawdzięń Muya m- 
ciniał  Stumbułów sprowadził już cankowizm ; zem kozak idąc ulisą, ze swawosli actrzcii prse- 
czy'i niezadowolnienie do tej nieości., jek Constans | chodzącego obek Zyda, ten uczuć wię tom cbras- 
bulsnżyzm wə Francji. żcnpm i ostrym tonem skarcił zuchwaiege $oł- 
Dla podróżnych może się przydać wiado- | nierza, który nio wiele myślac złanał go za kark, 
mość, że juž od pięciu lat istnieja w Sufji Union ; powali? do ziemi i jego głową próbował rwzisu- 
Club, który łączy wszystkich endzoziemców ina- |) szzć m>rmutową płytę chodnika, i może by xw 
daja społecznemu ruchowi miasta znamiona euro» | się to udało, gdyby nie współwyznawcy $da, 
pejskie. Cudzoziemcy w Belgradzie bardzo uczu | którzy zchbzawaty sig liccnie, Pa wpół żywą charg 
wają brak takiego ogniska. jz rąk oprawcy wyrwsli. Gdy wniesieno skargę 
Pokazuje się, że przecież mowa Cxispiego ; do dowólzcy pułku, zdziwił się bardzo, %e mę- 
w Palermo nie tak zupiłnio jest zonzyśiną dla c= | czą go takiemi drotnostkemi. — No ostoś bat 
gólnego pokoju, jak to zrazu cgłoszono. Zaczepki | szowo? saldat paszułł. (Cóż w tem ważnego? 
zbyt wyraźne w kieranku papiestwa nie mogły | fołnierz pożertowe tł). 
przejść niesostrzeżone. Nietylko religijne dzien- 


niki włoskie, ale nawet niektóre uusiarkowane, | 
jak Fanfulla ganią Orispiego stanowczo za to, że 
ze swojego stanowisza przeciwstawił niejako u-i 
rządownie religję rozumv, relgii ohjuwionej — i 
Osservatore Romano podnosi żeś, Że Crispi pro- 
w:dzi wojnę nietylko przeciw Świeckiej władzy 
papieskiej, ale przeviw samejże religii. Odncśny ; 
nstęp jego mowy jest pewną uroczysią konsekra- 
cją uroczystości na cześć Giordana Bruno. Waty- | 
ken mową tą został boleśnie dotknięty i nie zo-` 
stawi jej bez odparcia. i 


Kamienlec podolski 14 paź tziernika. | 
Nie będę was nużył ubolewaniami i skar- 
gumi na tegoroczny mieurodzaj. ne zła GZERY... | 
na biedę i dolegliwości trapiące sziachcica jedna-- 
kowo prawia na cegłym obszarze ziem pol- 


skich; do tego przywykliśmy i nikogo to już nie, 


| Wskutek takiego napływu wojska i tego- 


rocznego nieurodzaju, ceny produktów, a 82:28- 
gólniej siana wzrzstają ogromnie, tak, że za pud 
płacą już teraz po sześćdziesiąt kopiejek, t. j 
za centnar metryczny trzy ruble sześćdziesiąć 
kopiejek, jess to cena, której cd czasu wojny 
krymskiej nie pamiętano u nas. Dzożyzna ta bo- 
leśnie dajo sią uczuwać właścicielom więkezych 
majątków, którzy przy tegorocznym nieurodzeju 
z trudnością mozę swe inwentarze przekermić 
i będą zwuszesi sianą dokupić. 

W ogól- nie wesoło tu u nas, bloda mas 
ciśnie, przepowiednie niedalekiej wojny straseą, 
a rząd dokucza gdzie i jak może. Podolski gu- 
bernator pan Glinka wysils swą To ia 
wyszukansa szykan, któremiby zdołał xniet 
ziemian do gospodaratwą i zmusić ich tem do 
sprzedawania majątków — moskalom. Jego tą- 
sigd pan Jankowski, satrapa wołyński wydsł w 


dla 
gość 
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| r i H AP sagi północne i cudowne powieści Andersena, | wcale, żegnają się więc, sle gdy Uleńka płacze, | „powiedz panu, niach go Bóg wapomaga.* wikłają najtpószyc i wojskowych, którzy nie do- 
Oleńka Billewiczówna brakuje tylko jaskiń z lodu, cudownych łabędzi, | janak już miętnie, ob ecując poprawę, A chočf Odezwa Oleńki nie przebiła jeszcze grubej | myślsją się zdrady i dopiero toast kj a zwy z 
i ; | [MU (renów, ale za to są rzeczywistaze Banie z nie- |nie przyszło do solsznych zobowiązań, jadąc doli namiętnej powłoki, którą wojna i łusieże Opan- | cześć Karola Gustawa przy PR. py dry rh 
Bohaterka Poto LŚ dźwiedzia i bijące serca ludzkie wśród WEJ domu postanawie wszystko po jej woli uczynić. |ocrzyły joi narzeczonego, to też nie pzzzedł za | tłómaczy zamiary krięcia wici ~ ja a aj 
i Pilós kich czazów nade go. zinoono A UA azy Nie tak to łatwo temu, co żył bezprawiem, fjej radą, ale postanowił bądź co bądź zmusić ją Poi, kW < TOLA S E 4 pu A 
SPACE AT jej _ |muzyce dzwonków, skrzypieniu śniegu, rytmicz- | wróció w karhy cywilizowanego społeczeństwś; | do małżańciwa, zebrał więs zbrojny oddział, na- | V770 6daią eiuė +. _Pizy tei Ubągia 
Na tlę POEZJI, powiesci | komedji polskiej. nych uderzeniach harapów i my mamy ochstę aoni zaęt:je RT zwłoki pomordowanych podł y NIKA na ddór OMÓKi iaon ja 6 rzusająo mu n „pod nogi. 4 ih =" 
(5tudjum.) wykrzykuąć wraz z zakochaną parą: „bej — hej“. kompanionów, zapomina o wszystkich dobrych | zapisanej mu przez dziada Billewiczówny włości. siedzą pos: oem kW Nee = 
"PRZE Po tem czarodziejskiem zapoznaniu dwóch postanowieniach w zbec zemsty i pali sziachóc- Zaściankowi opiekuzowie „panny“, jak ją zowią, tutaj; książę dził dl = Per ke3 pray- 

(Ciąg dsiazy.) istot, tak dla siebie stworzonych, nie dziwi nas, |kie zachoianki tych, którzy ukarali buto rozkój- | wzywają pomocy komputowe.o pułkownika Wo junaka, sprowadzić dia nieg: 


Tę metarmofozę na pozór dziwną tłumaczy 
Kmicie dłuższym pobytem swej narzeczonej na 
dworach Radziwiłłów i Chlebowiczów. Dla praw- 
dobieństwa to tłómaczenie jest na pozór po- 
trzebne, w gruncie, któż z nas nie widział 
szlachcianek przywiezionych z zapadłych krań- 
ców ojczyzny, które po kilku niezgrabnych wy- 
stopach przeistaczały się wnet w salonowe damy, 
jeśli im tylko uroda dodawała pewności. Podo- 
Tertii wiska nie są rzadkie, spotyka się je nie- 
rar nawet nietylko u panien mających butę i 
fantazję wrodzone; żywioł polski, ale prawdziwie 
polski — bez obcej przymieszki, cywilizuje się 
pod estetycznym względem niezmiernie łatwo i 

tego też nasze artystxi dramutyczne nie meją 
nieraz głębokości zrozumienia, ale wjtwornęść 
ykcji i postaci niezmiernie łatwo przyjmują. 

_ Mistrzostwo Sienk'ewicza nie leży jeszoza 
tyla w nakreśleniu postaci Oleńki, ile w wyko- 
nania szczegółów, a może najwięcej w umieję- 
ości oddzielania uczuć jej serca, miłości dwojga 
ludzi, a tego co wchodzi w zaktes stanowiska 
Jako chrześcijanki i obywatelki. Z zakresu serca 
m eśliczną jest szlichtada w lasach, opis jej te 
maż, najriękniejszy oepis z całego „Potopu“, 
dntego Pud tym wzgiędem bogatego od poprze”; 

M utworu. Coś w tej ssannej przypomina! 


że Oleńka z pewnym uporem i dumą słucha o: 
strzeżeń swych laudańskich opiekunów, ostrzega” 
jących ją 0 przestępstwach Kmicica. Broni go 
zręcznie, tem straszniej za to cierpi, gdy nako- 
niec w obsc jawnych dowodów musi potępić ro- 
zumem i miarą cnoty tego, którego mimowoli 
kocha, Cały wstręt do złego uzbraja dzielną 
dziewezynę przeciw kompanionom, daje im więc 
odprawę prawdziwie zaałażoną; nie szczędzi też 
samego Kmicica, gdy jej się przyznaje, Że nie 
skarcił swych żołnierzy za bezprawia i swawola, 
ale biednych mieszczan, którzy nic lub mało 
zawinili, co więcej Żąda od narzeczonego, aby 
wybrał między nią a kompanionami. Młodzieniec 
broni ich, tłówaczy, że „żadne krewieństwo tak 
nie związuje jak wspólna służba”, kle Oleńka 
nie ustępuje i mówi: niech się dzieja wola Boża! 
akoro mnie sią wsóćpan wyrzekasz, to idź-że 
swoją dregąl Bóg zostanie nad sierotą!“ 

— Ja się cisbie wyrzekam? — pyta Kmicio 
z najwigkszem zdziwisniem. 
„ ~ Tak jestl jeśli nie słowy, to uczynkemi, i 
jeśli nie ty mnie, ta ja ciebie... Bo nie pójdę za 
wzłowieks, na którym ciążą łzy ludzkie i krew 


niczych towarzyszy a byli opiekunami jego ną- 
rzeczonej. Szlachta broni się dzielnie, rozprasza 
ludzi Kmicicowych, a on ssm, gdy mu koń padł, 
szuka schronienia pod dachem Oleńki. Takiej po- 
mocy nie odmówi kochająca kobieta nigdy, ale, 
gły niebezpieczeństwo minęło, nie każda postąpi, 
jak Biliewiczówna, która w obeo pokrzywdzonych 
wypiera się go uroczyście, A jemu samemu wy- 
powiada dom wołając: „krew na wąćpana ręku, 
jako na Ksinowem! presz na wieki”, 


Junak nie daje za wygranę, pisze najpierw 
list, jeden z tych listów, w których celuje autor, 
czytając je meżnsby myśleć, że je gdzieś w sta- 
tym odnalazł kantorku, ślbo otrzymał za pośra- 
daictwem spirytyzmu. Na tę odezwę błanającą 
przebaczenia, Oleńka, wierna sobie, odpisuje sts- 
nowczo, że przebiczy dopiero wtedy, gdy Kmici- 
cowi przebaczą ci, których ukrzywdził: „gdy się 
szlachta za waópanem wstawi, tedy jej orędo- 
wniotwa wysłucham. A jako się to nigdy stać 
nie może, tak i waópan szukej gdzie indziej 
szczęścia, najpierw zaś boskiego nie ludzkiego 
przebaczenia, bo ci boskie potrzebniejyza.* Od- 
dając posłańcowi tę odpowiedź, opytuje go Olen- 


ludzka, którego palcami wytykają, bannitem, | ka Z całą troskliwością kobiecego serca 0 mate- 


rozbójnikiem zowią i za zdrajeg mają!" 


Kmicic jeszcze się broni nie ustępując ' uspokojona jeszcze ustnie przes=łą pożegnanie: 'gotowuje wszystko do zdrady. Zręczie matactwa * 
t "8 g 


trjalne potrzeby i bezpieczeństwo ukochanego — 


+ 


łodyjowskiego, uderzają na dwór kmivicowy, a 
po pojedynku sławnego pnłkowniża z junakiem, 
pojedynku nieszczęśliwym dla Kmicica ciężko 
rannego, odbierają; Olenkę wpół przytoraną, roz- 
bolałą zuchwalstwam narzeczonego, oburzoną, ale 
i przerażoną jege nieszozęściem. Na domiar 
przeciwzości, p. Wołodyjowski, zawsze pragnący 
ożenienia, a zawsze niezręczny w pomysłach, po* 
stąaawia korzystsó z wątpliwej wdzięczności 
Oleńsi, usuwa pozory niechgci, owszem mocno 
przekonany, Że zasłnżył na iej wdzięczneść, jv- 
dzie do Woedoktów i oświsdcza się z sf:ktem. 
Biedpa dziewczyna w pierwszej chwili nia roza- 
mie, 0 co idzie, widz: w konkurencie przede- 
wszystkiem tego, który rzn:ł Kmicica, znać w niej 
tsnchą urazy, powoli jednak ocenią przysługę 
choć boleśną i odprawią stanowczo, ale z uszeno- 
waniem godności, nóezręcznego Żołnierza, Ta 
przygoda przekonuje. ją, że trudno samej a bo- 
gatej pannie dań sobie radę, co ją skłsnia do 
wyjazdu i przyjęcia opieki stryja miecznika 
Kilka. miesięcy mtia, w rzeczypospolitej BBSt3- 
piły wielkie i emutne zmiany, wszystko wre bliską 
| wojną, kapiiulacja pod Ujściem oddała Wielko- 
t polskę w reco Szwedów, Jan Kazimierz uchodzi 
i ns Szląsk, a na Litwie ks. Janusz Radziwiłł przy- 
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rote, sam go do zagniewanel panny przýprowa= 
dził przemawisjąc za nim. Łatwo odgadnąć, %8 
kochająca Oleńks, jakkolwiek z razu boleśnie do- 
tkujęts bozkarnością, która pozwalała takiemu 
awanturn'kowi znajdować się w poczestnej kom- 
penji, nie mogła jednsk nie uwierzyć w pcprs- 
wg; ukołyszły ją pochwały księcia i słodkie slo- 
wa ukochanego młodzieńca. Szczęście to Wwa 
nader krótko, bo rowy cios uderzył w jej serce, 
gdy Kmicic pomny przysięgi złożonej wprzód Ra- 
dziwiłłowi nie odstęruje tegoż, nie iączy £$% 
z innymi pużkownikawi i tylko błsgalnie wycią- 
i ó dopisre ufają- 
ga ręce do narzeczonej, która CO e 
ca i szczęśliwe, rofngła się ze wstrętem mówiąc : 
precz zdrajool Poczem wraz z oburzorym zdra- 
dą stryjem odjechała do Billewicz. > 
Nie długa cieszyła sig ciszą ODazernego i 
ślicznie w powieści opisanego dworca swego ro- 
du. Radziwiłł, chcąc dwie od razu odnieść ko- 
rzyńci, Kmicica utrzymać i zachęcić przybyciem 
«waej narz90202¢), A sobie zapewnić Billewiczów 
bardzo wpływowych i mogących służyć nie jako 
za zakładników, wysyła Kmicica z poleceniem 
sprowadzenia mieczniką i Olenki. 
J. S.. ..ska. 
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ostatnim tygodniu ukaz (?) guberski, mocą któ- 
rego zabronił ziemianom ubierać ałażbę w euro- 
pejską liberję i utywany powszechnie ną Woły- 
niu i Ukrainie strój kozacki, a nakazał, ażeby 
służba była ubraną po kacapsku. W brew 
woli zmuszonymi byli wszyscy zastosować sig do 
tego samowolnego rozporządzenia, bojąc się na 
reszcie wszechmocnego wielkorządzcy. 

Zastanawiając się głębiej nad bezwzględnem 
a nad wyraz aroganckiem postępowaniem dzisiej- 
szego naszego rządu, zmuszonym się jest przyjść 
do przekonania, że wziął sobie za zzdanie uczy- 
nié wszystkim bez wyjątku życie w Rosji niezno- 
$nem.. Nietylko my Polacy narzekamy i złorze 
ozymy na to jarzmo, i inne narody to samo czy- 
aig Niemcy w nadbaltyckich prowincjach o ratu- 
nok wołają, a Rusini na Zadnieprzu burzą się i 
przeklinają swych dawnych kierowników dzieio 
wych, którzy ich z pod opieki rzaczypospolisej 
wyrwali i w paszczę stumiljonowego potworu 
wrzucili. 

Ostatni proces pseudo-nihilistów w Kijowie 
rzucił jaskrawe Światło na stosunek Mało Rusi 
do imperji i na uczucia, jakie Rusini żywią dla 
swych wielkerusszich współbraci. Odkryto ni mniej 
ni więcej tylko spisek mający na cela skorzysta” 
nie z pierwszej lepszej sposobności, ażeby sig od 
caratu odarwać i utworzyć odrębne Mało ruskie 
państwo. 

Dziś niə udało się to jeszcze, spiskowców 
odkryto i wyszlą ich zapewne gdzieś na północ, 
ażeby tam przy taczce nauczyli się szanować po 
tęgę wszechwładnego monarchy, ale krew i pot 


ge 


dozwoli istnieć ziemiaństwu polskiemu. 
Kończymy, wołając: Niech mu ukochana, 
ojczysta ziemia lekką będzie! (4—n.) 


Umundurowanie urzędników państwowych. 


Dzienniki wiedeńskie przynoszą nam projekt 
rządowy dotyczący zmian w umundurowaniu i no- 
szeniu mundurów przez urzędników państwowych. 

Pierwszy paragraf tego projektu wypowiada 
zasadę, że każdy urzędnik bez względu na ranzę 
obowiązany jest posiadać mundur, przepisany 
tym projeżtsm dla każdej rangi i kategorji urzę- 
dników państwowych. 

Taki uniform winien będzie nosić każdy, w 
czyznej służbie pozestający urzędnik państwowy 
przy wszelkich urcczystościach, przy urzędowych 
audjencjach i przedatawianiach się, przy wyko- 
nywaniu swojego urzędowania na zewnątrz i 
w zewnętrznej służbie wykcnawczej, a wieszcie 
w służbie podczas znoszenia się ze stronami. 

Po za służbą będzie miał prawo zawsze 
każdy urzędnik psństwowy nosić mundur, a będą 
mieli to prawo również urzędnicy, nie będący w 
służbie czynnej, lecz którym przy dobrowolnem 
ich wystąpieniu z służby czyanej dozwolono no- 
gić tytuł" urzędników państwowych, a wresznie 
będą miały prawo noszenia munduru te osoby, 
którym nadano z urzędu tytuł i charakter urzę- 


męczenników zwykle jest dobrym nawozem dla 
rzuconego przez nich ziarna. | 
Co z tego wyrośnie? — przyszłość pokaże. 
Rawita. 


Osoky inne, które posiadają tylko tytuł 
urzędników państwowych, nie będą uprawnione 
do noszenia muuduru, a wyjątek stanowić będą 
jedynie wyżsi urzędnicy większych instytucyj ko 
munikacyjnych — kolsi żelaznych i żeglugi p3- 
rowej, — a to na mocy specjalnego dla każdej 
osoby odrębnie wydanego przez ministra handlu 
upoważnienia. 

Następny paragraf postanawia, iż służbowa 
mundury urzędników psństwowych podzielone bę 
dą na 4 kategorje, a to: 

I. kategorja z dwcma działami: z tej pierw- 
szy dla prezydenta ministerstwa, drugi dia re- 
szty ministrów i dla prezydentów najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, trybunału obrzchuuko 
wego, trybunsłu administracyjnego i -psństwo- 
wego; 

II. kategorjs z trzema działami dla urzę- 
dników trzeciej, czwartej i piątej rangi; 

III. kategorja również z trzema działami 
dla urzędnizów szóstej, siódmej i ósmej rangi; 

IV kategorja wreszcie z trzema działami 
dla dziewiątej, dziesiątsj i jedenastej rangi i dla 
zaprzysiężonych, lecz do rangi nieprzydzielonych 
jeszcze praktykantów kenceptowych. 

W pierwszych trzech kategorjach będą no 
szona dwa odmienne mundury: galowy i służbowy, 
w ostatniej tylko służbowy. 

Celem zewnętrznego rozróżnienia rozmaitych 
gałęzi służby państwowej, mundur każdej z nich 
będzie miał innego koloru kołaierz, mankie- 
ty, wypustki u pantalonów i odznaki na pła- 
BZCZU. 

Będą je nosili: minister-prezydent i inni mi- 
nistrowia w barwie ciemnoczerwonej; u- 
rzędnicy rady ministerjalnej, trybunału admini- 
stracyjnego i sądu państwowego w bacwie ciemno- 
zielonej; urzędnicy ministerstwa spraw wewnę- 
trznych i obrony krajowsj w barwie brudno- 
czarwonej, t. zw. „pompadour”; urzędnicy mini- 
sterstwa sprawiedliwości w barwie  fjołkowej ; 
urzędnicy ministerstwa skarbu w barwie jasno- 
zielonej; urzędnicy ministerstwa oświaty w barwis 
niebiessiej (tuekusowej); urzędnicy ministerstwa 
hendlu w barwie pomarańczowej; urzędnicy mini- 
sterstwa rolnictwa w barwie ciemno-brunstnej; a 
wraszcie urzędnicy najwyższego trybunała rachun 
kowego w barwie jasno-żółtej. 

Uniform służbowy składać się będzie: z sur- 
duta, podobnego krojem do munduru marynarki, 
z wyłożonym kołnierzem i mankietem, z sużns 
ciemno-zielonego z pozłacanemi guzikami, na 
których będzie wytłoczony orzeł cesareki— z ka- 
mizelki z takiego samego snkna—z pantalonów z 
sukna popielatego, obok których, z zupełaem wy- 
sluczeniem białych, będą mogły być noszone w 
lece pautaleny z lekkiej materji popielaiej — z 
czapki, kroju zwykłych czapek oficerskich, z su- 
kns zielonego, obszytej sznurem ezsrno-złytym, 
a C piason z przodu w gałkę z orłem cesar- 
skim 

Przy boku noszone będą pałasze, z rodzaju 
marynarskich, z pozłacanemi ozdobami na po- 
chwie i rękojeści, na rzemyku pod mundvrsm za 
piątym, a mającym rapcie wyszyte czarno złocistym 
galonem. 

Kompletny uniform uzupełniać będzie kra- 
wat z czarnego jedwabiu lub atłasu — białe rę- 
kawiczki z irchy — a nakoniec płaszcz z ciemno- 
zielonego sukna, kroju oficerskiego, z kołnierzem 
czarnym aksamitnym o wypustkach barwy odpo- 
wiedniej gałęzi służby, z guziczkiem o orle ce- 
sarskim. 

W kategorji pierwszej mundur będzie misł 
na aksamicie ciemno-czerwonym złote akselbanty, 
zapięte w górze na guziczek z orłem cesarskim. 
W drugiej i trzeciej kategorji będą przy mun- 
durze na ramionach czarno-złociate sznury, zań 
w czwartej kategorji dwa obok siebie na każdem 
ramieniu przyszyte sznurki złote. Ranga w po- 
szczególnych  kategorjach będzie  rozróżniana 
gwiazdkami umieszczonemi przy sznurach na ra- 
mionach. Odznak tych nie będą miały tylko 
mundury pierwszej kategorji. 

Uniform galowy, który będzie używany przez 
urzędników trzech pierwszych kategorji w obec 
monarchy, i członków domu cesarskiego, a dalej 
przy przedstawieniach i wizytach urzędowych o- 
raz przy publicznych uroczystościach, składać się 
będzie z ciemno-zielonego surduta z stojącym 
kołnierzem i wyłogów z aksamitu w barwie tej 
jaka jest przeznaczona dla każdej gałęzi służby 
państwowej. W pierwszej kaiegorji pokrywać 
będzie kołnierz i wyłogi złoty haft, w drugiej i 
trzeciej złoty galon rozmaitej szerokości. Do 
takiego munduru będą noszone pantalony z cie- 
mno-zielonego sukna z złotemi galonami i stó- 
sowany kapelusz z pióropuszem w pierwszej ka- 
tegorji białym, w drugiej i trzeciej czarnym. 

Urzędnik państwowy ubrany w mundur od- 
dawać będzie ukłon salutowaniem wojskowem. 


Kazimierz, Stanisław, Michał 


hr. WODZICKI. 


boleśna wieść doszła nas — pan 
Kazimierz Wodzicki nie żyje. 
Umarł na posterunku, wśród łąk i pól. 


Smutna, 


wśród włościan i ziemian, umarł tam, gdzie ży- 
cie całe przepędził, w pracy i nauczaniu. 

Wieść ta odbije się żałobnem echem w ty 
siącach serc, wywoła łzy z niejednego oka, które 
dawno już łez nie znało. Wszyscy krewni, sę- 
siedzi, przyjaciele, liczni towarzyszy wypraw my- 
śliwskich, całe olbrzymie grono czytelników jego 
dzieł, z boleścią dowiedzą się, że to tak gorące 
i szczere serce bić już przestało. 

Smutna ta wiadomość dotknęła i nas tak 
głęboko, że nie czujemy się na siłach napisania 
wyczerpującego, szczegółowago życiorysu zmar- 
łego, bezcelowym był by on zresztą — cały kraj 
znał tę wyniosłą, pełną rycerskości i szląchet” 
nych porywów postać; życia jego było jasne jak 
ostrze klingi, a przejrzyste jak nurty górskiego 
strumienia. 

Historję jego Życia, w ogólnym zarysie, 
można zamknąć w kilku słowach: orai ojczysty 
zagon; kochał wielką miłością Ojczyznę i roda- 
ków, tak starszych jak i młodszych współbraci, 
szczególniej dla tych młodszych, dla tych sąsia- 
dów z pod strzechy słomianej był ojcem i do- 
brodziejem; — i walczył, tak walczył cała życie, 
nie mieczem wprawdzie, bo doba potrzeb krwa- 
wych i pochodów dalekich minęła juź dla nas, 
ale w eiężkich opresjach za dni naszych, pióro 
jego starczyło nieraz za dziesięć, za sto mie- 
czów. 

W suchych spissch bibljograficznych za- 
piszą imię zgasłego wczoraj męża, jako przyro- 
dnika i pisarza rolniczego. A jednak był to 
jeden z najgłębszych naszych społecznych filozo- 
fów, jeden z najpodnioślejszych poetów. W każ- 
dym z jego „Szkiców ornitologicznych" pod 
zimnym, naukowym tytułem kcyją się aż" 
poezji, kryją się najgłębsze nauki moralne. W 
książce noszącej skromny tytuł: „Vademocum 
dla owczarzy* zamknął on sumę prawd doświąd- 
ezeniem zdobytych, wyliczył zasób obowiązków 
obywatelskich, który winien się stać zakonem 
i ewangelją narodową dla każdego ziemianina. 

O rozgłos, o sławę nie dbał nigdy — obo- 
jętną mu ona była. A jednak drużyna literacka 
umiała go eenić i wiedziałajakie miejsce mu wy 
znaczyć w szeregu duchów przewodzących naro- 
dowi, i opłakuje go równie, a może żałościwiej 
nawet niż całe społeczeństwo. Nasze pismo w 
szczególności ciężką stratę poniosło, od wielu lat 
bowiem zmarły był cichym, bezimiennym często 
współpracownikiem Przeglądu, a każde słowo 
przez niego napisane wrywało się w umysł i ser- 
ca licznych czytelników i nigdy bez skutku nie 
przebrzmiało. 

W szerokich kołach bliższych i dalszych są- 
siadów Olejowu, wśród braci po pługu długo nie 
wygaśnie pamięć o sprężystem, skrzętnem i ra- 
ejonalnem gospodarstwie pana Kazimierza. Umiał 
on nietylko piórem ale i czynem wskazywać dro- 
gę współbraciom i dobry przykład, na bliższych 
szczególniej silniej może działał, ainżeli słowo 
drukowane. 

` Życie jego rodzinne było czyste i promie- 
niste jak klejnot drogocenny. — urodził się w r. 
1816 dnia 26 września. W roku 1845 ożenił się 
po raz pierwszy z Laurą hr. Platerówną, a gdy 
go ta pierwsza towarzyszka żywota opuściła, za- 
ślubił w roku 1858 Józefę hr. Dzieduszycką. — 

Liczne grono sierót opłakuje śmierć zmar- 
łego, a kraj cały, łącząc się z ich boleścią, prze- 
leje na nich cały zasób szacunku jaki miał dla 
zmarłego, ale też słusznie żądać będzie, ażeby 
szli w ślady nieodżałowanego rodzica, żeby ten 
ukochany a coraz rzadszy rycersko-ziemiański 
typ. tak świetnie reprezentowany przez zmarłego, 
nie schodził z tego świata, w znaczeniu ducho 
wem — bezpotomnie. 

Zmarły zajęty ustawicznie pracą literacką i 
ziemiańską unikał zazwyczaj występowania gło- 
ńniejszego na arenie publicznej, skromność jego 
nie pozwalała mu narzucać nikomu swego zda- 
nia, a przez całe życie nie zrobił ani jednego 
kroku w celu wysunięcia swej indywidualności 
z zacisza domowego. Czuł on widocznie, że pra- 
ce jego literackie silniejszy wpływ wywierać mo- 
gą niż mowy w izbach. 

Za dni kilka złożą trumnę zawierającą 
zwłoki wielkiego obywatela do rodzin- 
nych grobów, ciało — ziemską powłokę oddadzą 
ziemi rodzinnej, ale duch jego, pamięć o nim 
przetrwa długie, długie wieki, i obecną będzie | 
wśród tych, którzy nx ojczystym zagonio będą 


Służba zdrowia 


w gminach galicyjskich. 
(Dokończenie). 


Na tem nie kończy Się jeszcze szereg sniu- 
tnych następstw chorób zakaźnych. Brak nam 
wprawdzie dokładnych dat statystycznych co do 
ilości osób w skutek ospy ociemnisłych jak i co 
do ilości głuchoniemych w skutek przebytej dyf- 
terji lub szkarlatyny. Nie podlega jednak żadnej 
wątpliwości, że w Galicji ilość ciemych i głuche- 


PRZEGLĄD z dnia 23 października 1889. 


walczyć i pracować, tak długo jak Opatrzność | niemych jest bardzo znaczna, gdyż co do liczby 


Nie ulega wątpliwości, ża zastosowanie obsza- 


ciemnych przewyższa Galicję tylko Solnogród i rów i zaludnienia poszezególnych okręgów sani- 
Karyntja, a co do liczby głuchoniemych tylko te tarnych do ilości lekarzy zostających do dyspo- 
dwa kraje koronne i Styrja. Jakkolwiek przyczyny | zycji, przedstawiać będzie trudności. Znaczna bo 


ślepoty są bardzo różne, należy jednak znaczną ; wiem rozległość okręgów, wysoka cyfra ich lu- 
część wypadków nabytej ślepoty przypisać ospie. | dności, utrudni w ogóle czynności lekarzy okrę- 
Zatem w razie zmniejszenia sią przypadków ospy, gowych, a nawet uczyni niemożliwem wykonywa- 
zmniejszyłaby się także liczba osób ciemnych, a nie niektórych czynności w całym okrggu (jak 
w razie zmniejszenia się przypadków szkarlatyny, ` np. oględzin zwłok). 


dotykającej bardzo często narządu słuchowego, 


zmniejszyłaby się niewątpliwie także ilość głucho- ' dnak możność zmiany granic pojedyńczych okrę- 
(gów sanitąrnych, wskutek czego można będzie 

Około 35.000 dzieci umiera corocznie w Ga- |z czasem, w miarę zwiększającej się liczby leka- 
licji w pierwszym roku życia na brak sił żywo- | rzy poprawić stan rzeczy. 


niemych. 


tnych. Komu jednak znany jest sposób życia ludu ; 


wiejskiego w Galicji, ten przyznać musi, że trze- | wadzi do równomiernego rozkładu sił lekarskich 


W przedłożonym projekcie pedaną jest je- 


Organizacja gminnej służby zdrowia dopro- 


cia część a może i połowa tych noworodków ij w kraju. Z 844 lekarzy, którzy w końcu r. 1888 
małych dzieci pada ofiarą nieodpowiedniej opieki. | wykonywali praktykę w Galicii, mieszkało 268 


Są wkrsju naszym powiaty (Śniatyn, 2 
Tłumacz i sąsiednie), w których z nowonarodzo- | 


(241 doktorów medycyny a 27 chirurgów) w mie- 
ście Lwowie i Krakowie t. j. 32 pro. W obu tych 


nych dziesi połowa umiera już w ciągu pierw- | miastach przypada jeden lekarz na 656 głów, na 
szego roku Życia, chociaż powiaty te posiadają | prowincji zaś lekarz jeden na 10.000 ludności. 
bardzo urodzajną ziemię i nie widać nędzy u | W niektórych powiatach stosunek ten jeat jesz- 


tamtejszego ludu. 


cze niekorzystniejszy. W powiecie Nisko i Turka 


Pouczenie rodziców o sposobie pielęgnowa- | n. p. przypada jeden lekarz na 18.000 głów. Je- 


nia noworodków i małych dzieci mogłoby wielu 
ludziom życie ocalić, a wł:śnie takie pouczanie 
stanowiłoby jedno z głównych zadań lekarzy 
gminnych. > 

Jest dalej rzeczą stwierdzoną, że w Galicji 


syfilis bardzo jest rozpowszechnioną. Wprawdzie | ułatwi 


żeli zatem według przedłożonego projektu usta- 
wy zostanie zorganizowaną służba sanitarna w 
gminach, wprowadzi się przeto z jednej strony 
konkurencję lekarzy nagromadzonych w jednem 
mieście do właściwej miary, z drugiej zaś strony 

i się osiedianie lekarzy w okolicach, w któ- 


leo do tej choroby trudnó uzyskać daty statysty- | rych dotychczas nie było warunków do rozwinię- 


dników państwowych. Takie jedzzk osoby będą | czne, któreby chociaż w przybliżeniu przedsta- j cia działalności lekarskiej. Z 345 okręgów sani- 
mogły nosić muvdu: jeno podczas ureczystości. wiały właściwy stan rzeczy; posiadamy jednak | taraych, przypadnie w 105 siedziba lekarza na 
dość danych, aby wyświecić sytuację. I tak we ; miasteczka takie, w których doty: hozaz nie było 


wszystkich publicznych i prywatnych szpitalach | ani leksrza ani chirurga. 


królestw i krajów w Radzie państwa reprezento- 
wanych wynosiły w roku 1885 przypadki leczonej 
choroby syfilitycznej tylko 8'8 pet. wszystkich z 


padki choroby syfilitycznej wynosiły 6925 czyli 


naszego ludu wobec niechęci do leczenia szpital- 
nego tylko te przypadki choroby syfilitycznej by- 
wają leczone w szpitalach, które dochodzą do 
wiadomości urzędowej, że zatem przeważna wię- 
kszość przypadków choroby wcale nie bywa le- 
czoną: to przyjść musimy do przeświadczenia. że 
syfilis w Galicji jest więcej rozpowszechnioną 
aniżeli w którymkolwiek innym kraju koronnym. 

Stwierdzono też, że z powodu zaniedbania 
wszelkich środków zaradczych w niektórych gmi- 
nach a nawet powiatach (np. Kosów) rozszerzyła 
się syfilis do prawdziwych epidemij 

Ponieważ syfilis jest powodem znacznej cho- 
robliwości i charłectwa , licznych przypadków 
chorób umysłowych i nerwowych, znacznej śmiar- 
telności dzieci i znacznej ilości nieżywo urodzo- 
nych dzieci, to od użycia stosownych środków 
zapobiegawczych w tej mierze zawisło powstrzy- 
manie skarłowacenia całych pokeleń. 

Najdzielniejszym środkiem zwalczania cho- 
roby syfilitycznej będzie organizacja lekarzy gmia- 


| 


Koszta, jakih wzmaga projektowana insty- 


tucja sanitarna będą w stosunku do spodziewa- 
Gminy i obszary 
leczenia wypuszczonych chorych, podczas gdy w| dworskie miałyby uiszczać na opłacenie poborów 
tym samym roku w szpitalach galicyjski:h przy: | słażbowych lek: rzy ozręgowych rocznie 150.965 zł. 
Prócz powyżej oznaczonej kwoty, którą gmi- 
158 put. wszystkich z leczenia wypuszczonych j ny i obszary dworskie musiałyby ponieść, mu- 
chorych. Tylko na Bukowinie i w I:trji był ten j siałby jeszcze fundusz krajowy na zasadzie $ 16 
stosunek jeszcze gorszy. Jeżeli się zważy, że ujal. 2 projektu ustawy dopłacać kwotę 126.589 zł. 
jako subwencje d!a pojedyńczych okręgów, któ: 


nych szutków umiarkowane. 


reby nie były w możności całkowicie pokryć po 


borów służbowych lekarzy okręgowych. Od tego 
dotychczasowa koszta 
szczepienia, gdyż czynność tę będą lekarze okrę- 
gowi bezpłatnie wykonywać. Poniaważ w osta- 
tnich latach wydatek na szczepienie publiczne 
wynosił średnio 55.000 zł. przeto pozostałaby do 
pokrycia z fundnszu krajowego właściwie tylko 


należy jednak odliczyć 


kwota 71.589 zł. 


Sejm wypowiedział w swej uchwale 3 z 14 
stycznia 1874 zapatrywanie, że także i skarb 
państwa powinien przyczynić się do ponoszenia 
kosztów utrzymania l-karzy gminnych. To samo 
zapatrywanie wypowiedzieli także delegaci Wy- 
działu krajowego w r. 1888 w ciągu obrad nad 
niniejszym projektom ustawy, rząd zauważa je- 
dnak, że nie istnieje żadna ustawowa pdstawa 
do żądania, aby skarb państwa miał bszpośre- 
dnio przyczyniać się do kosztów organizacji gmin- 
nej służby zdrowia i rzeczywiście w żadnej pro- 
nych, gdyż przez to uzyska się równy rozkład ;wincji, które zorganizowały u siebie gminną słu- 


lekarzy w kraju, a tem samom ułatwi się zasią- | żbę zdrowi», państwo nie przyczynia się do po 
| "ywania połączonych z tem kosztów. 


gnięcie pomocy lekarskiej. Polecając lekarzom 
gminnym i okręgowym, żeby chorobę powyższą 
z całą uwagą śledziii, władzą mogłaby już pier 
wsze przypadki tej choroby w gminie ściśls nad- 
zorować, a przez to zzpobiedz dalszemu jej sze- 
rzeniu się. 
Nsleży dalej zwrócić uwagi ns cg 
zapalenie oczu (jaglicę), coraz bardziej w kraju 
się srerzące. Choroba ts nie tylko zmniejsza 
siłę obronną kraju, gdyż rok rocznie setki popi- 
sowych i żołnierzy wyklucza się z tej przyczyny 
ze służby wojskowej, lecz nadto jst w wielu 


całych rodzin. 
W powiatach trerabowelskim, tarnopolskim, 


zbarazkim i skałackim należących do tarnopol- | 


skiego wojskowego okręgu uzupełniającego, dają 
się dotkliwie czuć skutki tej choroby, w ty.h 
bowiem powiatach ilość ciemnych jest naj- 
większą. 

Gdy chroni*znie przebiegające wypadki ja- 
glicy, mimo znacznych kosztów 1 usilnych starań 
lskarzy, w murach szpitalnych nie dadzą się 
wyleczyć — wypada laczyć te przypadki am 
bulatoryjnie przy zachowaniu śŚrod:ów ustroż- 
ności celem powstrzymania możliwego zaką- 
żenia innych osób z oteczenia chorego. Ten 
obowiązek ciężyłby ua gminnych lekarzach ckrę- 
gewych. 

Ażeby zakończyć szereg chorób szczególnie 
w kraju naszym rozpzwszechnionych, należy 
jeszcze wspomnieć o świerzbie u ludzi. 

Choroba ta nie bywa przyczyną u'raty 
życia, lecz z powodu bardo znaczaego rozsze- 
rzenia w nisktórych okolicach kraju, u:zczupla 
w sposób dotkliwy zdolność do zarobkowania 
ludności wiejskiej. 

Jednym z pierwszych obowiązków lekarzy 
gminnych okręgcwych byłoby bezpłatne leczenie 
wszygtkich w okręgu zamieszkałych ubog ch. 
Przez to zapobiegnie się w wielu raz:ch za- 

jniedbaniu chorób, a wskutax tego należy się 

spodziewać, że nasze szpitale nia będą na przy 
złość tas dałece jak dotychczas cbcią'ane zs- 
dawnionyri a nawet nieuleczalnymi przypadkami 
choroby. 

Szpitale, które dotychczaa są poniekąd za- 
kładami przytułku dla nieuleczalnych, stałyby 
się zakładami leczniczymi w właściwem tego 
słowa znaczeniu. Niewątpliwie zmniejszyłaby się 
ilośż dni leczenia w szpitalach, a tem samem 
zmniejszyłby się wydatek funduszu krajowego na 
koszta leczenia. 

Z powyższego, jakkolwiek tylko w ogólnych 
zarysęch zakreślonego obrazu okazuje się, jak 
doniosłe znaszenie ma organizacja gminnej służ- 
by zdrowia dla utrzymania i powiększenia ogól- 
nej zdolności do zarebku, dla zwiększenia zdro 
wego pokolenia ludności, wreszcie dla zmniej- 
szenia wydatków na zaopatrywanie ubogich. 

Co do samego projektu ustawy, zauważa 
rząd co następuje: 

Na mocy postanowień §. 2 i 4 projektu 
ustawy, byłby kraj podzielonym na 345 okręgów 
sanitarnych i 21 samoistnych gmin sanitarnych, 
do czego potrzeba 372 lekarzy. Z końcem roku 
1888 było w Galicji . 884 doktorów medycyny 
i chirurgów, ponieważ jednak nie można wziąć 
w rachubę wazystkich profesorów obu wyższych 
zakłedów naukowych w kraju, lekarzy rządowych, 
szpitalnych, specjalistów, niemniej lekarzy po- 
trzebnych do wykonywania praktyki w większych 
miastach, wreszcie lekarzy, którzy z powodu po- 

| deszłego wieku, nieudolneści fizycznej lub dla 

į innych przeszkód do gminnej służhy zdrowia nie 

| mogą być użyci, pozostaje do sprawowania tej 
służby około 350 do 400 lekarzy (doktorów me- 
dycyny i chirurgów), tj. tyle, ile do przeprowa- 

e" projektowanej organizacji niezbędnie po- 
rzeba 
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Sprawy sejmowe. 


; wych 


razach powodem zupełnej ślepoty, czasem nawet | 


Sprawozdanie komisji, opracowana przez 


księcia Czartoryskiego, str. szzzamy tutaj. 


układu jak redakcji i uznała za stosowne zmie- 


nió treść ustawy w kilku punktach. Powody 
|tych amian przedłożyła komisja Sajmowi, który 
ije uznał za stosowne i projekt komisji szkolnej 


przyjął. 


Komisarz rządowy nie sprzeuiwił się w Sej- 
mie zaproponowanym przaz komisją zmianom, a 
pomimo tego rząd uchwalonej ustawy do sankcji 
nia przedłożył. Ożeanie psnowił Rząd dosłownie 
swój pierwotny projakt bez żadnej zmiany, co 
niemile dotkzęło komisję szkolną, albowiem jej 
(zdaniem, powinien był Rząd wziąć za podstawę 


projekt ustawy przez Sajm uchwalony. 


Komieia dowiadywsła sig G powody odmó- 
wienia sankcji zeszłorocznemu projektowi i przy 
szia do przekonania, że Rządowi nie chodzi o 
przęjącia w dosłownem brzmieniu jego projektu 
ustawy, ale o pewne zmiany w ustawie przyjętej 


przez Bajm 


Jakkolwiek komisja szkolna nie we wszyst- 
kiem podziela zapetrywania rządu, celem pomyśl- 
niejszego i szybszego załatwienia rzeczy, przy- 
jęła prawie wszystkie zmiany, jakich minuter- 
stwo zażądało. W skutek tego propouuje komi- 
aja, przyjąwczy za podstawą zaszłorcczny projakt 
sejmowy, w tekscie uchwalonej ustawy dwie głó- 
wnie zmiany. Chaciaż w postanowieniu $ 1 da- 
wnego projektu nie ma mowy o szkołach wydzia- 


łowych, zdaniem komisji ustawa o wynagradza- 
niu katechetów odnosiła się także i do takich 
szkół, gdyż są one takża szkołami ludowem:. 
Skoro jednak, jak ministerstwo twierdzi, mogła- 
by powstać wątpliwość, proponuje komisja wy- 
mienienie w $ 1 także szkół wydziałowych obok 
szkół ludowych pospolitych. Druga zmiana, wa- 
iniejsza, tyczy wię wynegradzania świeckich nau- 
czycieli, udzielających naukę religii w zastęp- 
stwie duchownych. Ministerstwo oświaty podnio- 
sło zarzut, Że tekst projektu sejmowego tej tre- 
ści, ił godziny nauki religji wliczać nalaży nau- 
czycielowi świeckiemu w liczbę godzin jego obo- 
więzkowej nanki, sprzeciwia się ustawom pań- 
stwowym, które wyraźnie przyznają im prawo do 
osobnej remuneracji. 

Zarzutowi temu przyznała komisja słusz- 
ność i uchwsiiżia żsmi.ścić w $ 11 postanowie- 
nie, iê nauczycielowi świeckiemu za naukę re- 
ligii pe nad obowiązkowe 30 godzin tygodniowo 
należy się wynagrodzenie określone art. 17 usta- 
wy krajowej z l stycznia 1889. Za udzelanie 
zaś nauki religii w obrębie owych 30 godzin 
obowiązkowych należy mu się połowa tego wy- 
nagrodzenia. 

Prócz tych dwóch zmian  przyięła komisja 
szkolna kilka innych pograwek, odposiadających 
żądan'u ministerstwa, z których najważniejszą 
jest postanowienie, iż posady osobuego nauczy- 
ciela religji nie można piastować równocześnie 
z posadą duszpasterzką. Inne poprawki z9 czysto 
stylistyczne. 

* A * 

Komisja gminna załatwiła wczoraj pro- 

jekt do ustawy o pisarzach gminnych. 


r Kcmisja szkolna rałatwia już przedłoże- 
j nio rzą”owa z projektom ustaw o wynagrodie- 
niu za udzielanie nsuki religii w szkołach lud - 


W roku zaszłym przedłożył Rząd Sejmowi 
projekt ustawy o katechetach, który jednak ów- 
czesna komisja szkolna przeistoczyła tak co do 


Za podstawę do dyskusji szczegółowej 
przyjęła komisja zeszłoroczny projekt ustawy 
uchwalony przez Sajm, a nie obecne przedłoże: 
nie Wydziału krajowego. 

Uchwalono w szczególności, aby komisje 
egzaminacyjne dla kandydatów na pisarzy gmin- 
nych zasiadały we wszystkich dawnych miastach 
obwodowych, a nie jak proponował Wydział kra- 
jowy tylko we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, 
Przemyślu, Stanisławowie i Tarnopoln. 

W art. VIII projektu Wydziału krajowego 
było postanowienie, iż jateli nieudolność lub niee 
prawidłowe postąpowsnie pisarza pociąga za 
sobą szkodliwe dla gminy następstwa, ma mieś 
zastosowanie $ 102 a względnie 107 ustawy 
gminnej, t. j. iż pisarz gminny może być przez 
polityczną włądzę powiatową w porozumieniu z 
Wydziałem powiatowym zasuspendowanym a po 
przeprowadzeniu dochodzenia przez Wydział 
krajowy i Namiestnictwo z urzędu złożonym, — 
tudzież iż władzom tym zastrzeżone jest prawo 
ustanowienią na koszt gminy innego pisarza. 

Komisja uchpliła to postanowienie pomimo 
domagania się obecnego na posiedzeniu komisa- 
rza rządowego dr. Łozińskiego, ażeby je pozo- 
stawiono. Wówczas oświadczył komisarz rząde- 
wy, iż ustawa aankoji nie otrzyma, je żeli tego 
postanowienia w niej nie będzie. 


* 
* 


Dziś obrndowała komisja sanitarna i 
powzięła uchwały: 

„Komisja uznaje potrzebę przedłożenia sej- 
mowi wniosków dążących do poprawienia sto- 
sunków zdrowotnych w kraju względnie utworze- 
nia instytucji lekarzy gminnych. 

Komisja wybiera referenta i tegoż zastępcę, 
którzyby biorąc za punkt wyjścia przedłożenie 
rządowe, uwzględnili uwagi wśzód dyskusji ogól- 
nej podniesione i przedstawili najpraktyczniejszy 
sposób wprowadzenia w Życie służby zdrowia w 
gminach. 

Komisja uznaje, iż do pokrycia kosztów 
wynikłych z zamierzonych urządzeń sanitarnych 
winien się przyczynić skarb państwa, fundusz 
krajowy i bezpośrednio interezowani. 

Dyskusja cgólna prowadzoną była na temąt, 
ażeby inttytucja lekarzy gminnych nie pociągnęła 
zbyt wysokich wydatków, tudzież by w całej 
pełni salwowaną była w projekcie ustawy zasada 
autonomii. 

R*ferentem sprawozdania komisji sanitarnej 
obrano rektora dr. Korczyńskiego, a zastępcą 
referenta dr. Olpińzkiego. 


+ 


+ 


+ * 


„ Sois petycyj, wnicsionych na 6 posiedzeniu 

Sejmu krajowego: 
Wydział pow. w Myślenicach w sprawie 

szczepienia ospy czystą krowianką. — Wydział 
puw. w Turce o przyznanie prawa egzek. polit. 
dla kas poż. gmin. — Qm. Brzeżany o przyzna- 
nie jej prawa wyboru własnego pozła na Sejm. — 
Gmina Utyszzów i Kębłów o zapomogę z powodu 
nieurodzaju i pożaru. — Gminy Pławie i Mali- 
nówka o zapomogę na szkołę. — Gm. Budków 
i Rada szkolą miejscowa o przeistoczenie szkoły 
ną atątową. — Gm. Pogórska wola o zwrot ko- 
sztów uiszczonych gminie Budapeszt za utrzy- 
manie kut. Bednarównej. — Gm. Opryszowce o 
subwencję na ubezpieczenie brzegów rzeki By- 
strzycy. — Qm. Krowodrza o zapomogę na szko- 
łę. — Gm. Zuchorzyca w sprawie regulacji Peł- 
twi. — Osadaicy mązurscy w Hołoskowie o przy- 
dzielenie ich do gm. Dsbrawola hołoskowska. — 
Rada szkolna w Mołodyńczu o zapomogę na 
szkołę. — Rada szkol. w Grzybowicach i Bóbrce 
o podwyższenie płac nauczycieli. Tow. gospo- 
darcze Jarosławako-£ańcuckie o pomoc dla lu- 
dności z powodu nieurodzaju. — Tow. gosp. we 
Lwowie o upaństwowienie kolei Karola Ludwi- 
ka. — To samo w sprawie zbadania potrzeb i 
stosunków rolaiczych kraju. — Tow. historyczne 
we Lwowie o zasiłek na wydawnictwo Kwartfal- 
nika historycenego. — Tow. imienia Staszica o 
zajiłek na pokrycie kosztów wydawnictwa swe- 
go. — Tow. przycodników im. Kopernika o za- 
siłek na wydawnictwo Kosmos. — Ochronka 
dziewcząt sierot w Stanisławowie, Tow. Miło- 
sierdzia we Lwowie, Stowarzyszenie „Schroniska 
unszniów* w Wiedniu, Bursa przemyska i prywat. 
szkoła handlowa w Tarnopolu o zapomogi. — 
Stan. Towarnicki o zasiłek na kształcenie córki 
w śpiewie. — Nauczyciele Stan. Myszkowski, 
Józef Tarek, Józef Diiltz i Henryk Lernel o zą: 
pomogi. — Em. Sternalowa, wdowa po urzędniku 
Wydz. kraj. o dar z łaski na wychowanie dzie- 
ci, — Marja Mortasiewicz, Malw. Jasińska, Klem. 
Pioyk, Walerja Markiewioz i Marja Daszkiewicz 
wdowy po nau. o zapomogi. — Leopold Li- 
tyński o subwencję na fabrykę wyrobów dye- 
tyczno hygienicznych. — Leib Lust o pożyczkę 
na podniesienie fabryki wyrobów kamionkowych.— 
Kat Bartosz, Leokadja Zaszkiewicz, Ludwiką 
Jarosiewicz, Teresa Wyszyńska i Karolina Żyt- 
kiewicz o zapomogi. 
, Petycje te przekazano właściwym komi- 
sjom. 


List do Redakcji. 


Z powiatu Borszczowskiego 19 paśde. 


Po ukończeniu budowy drogi krajowej Bor- 
szczów- Kolendziany i drogi powiatowej Jad 
żany- Uście Biskupie, stało się miasto Jezierzany 
punktem handlowym, tembardziej, że przez nie 
wiodą obie te drogi do stacji kolei żelaznej w 
Czortkowie. Dyrekcja poczt uwzględniając do- 
godność tej komunikacji, zaprowadziła z dniem 
1 b. m. jazdę dyliżansową, i jazdę karyolkową, 
lecz mieszkańcy okoliczni zdziwili się mocno, że 
zjazdy dyliżansowej żadnego pożytku odnieść nie 
mogą, bo dyliżans przychodzi wprawdzie dwa 
razy na dobę, ale oba w nocy, raz o 10 godzi- 
nie wieczorem, drugi raz lszej po północy. Nie 
może więc żaden podróżny korzystać z tej jazdy, 
bo noc każdemu jest do spoczynku potrzebna, a 
i poczta na tem tracić musi, bo urzędnik pocz- 
towy w Jezierzanach, mając cały dzień czynno- 
ści pocztowe i telegraficzne, nietylko, że nad siły 
sam jeden pracować musi, ale jeszcze nie ma 
nocy wolnej do spoczynku, bo dwa razy prze- 
chodzi dyliżans a raz na noc przejeżdża kar- 
jolka. 

Mieszkańcy okoliczni udają się tedy z prośbą 
do Dyrekcji poczt o łaskawe uregulowanie jazdy 
dyliżansu w ten sposób: żeby on wychodził z 
Czortkowa rano o godzinie 4tej i zabierał ko- 
respondencją 3ma pociągami nocnemi nadeszłe; 
wówczas dyliżans ten przejeżdżałby przez Je- 
zierzany około godziny 7mej rano w kierunku do 
Borszczowa, a my moglibyśmy jechać tak do 
Borszczowa, Skały, Okóp, jak i na odwrót do 
Czortkowskiego pociągu kolejowego odchodzącego 
do Stanisławowa o lOtej rano. Tak zaś jak dziś 


` Zosta} 


jest, kiedy wszystkie jazdy są nocne, publicz- 
im e ma najmniejszej korzyści a poczta traci 
Swoich urzędników nad siły pracą obarcza. 
amy niepłonną nadzieję, że prośba nasza 
do uregulowania jazd dyliżansowych łaskawie 
YJetą i uwzględnioną zostanie. — 
Kazimierz Rosińkiewio:. 


Eronia. 


Ewo, Smis 21 października 


pre 


Przeniesienia. JE. p. Namiestnik przeniósł 
Prabtykantów konceptowych c. k. Namiestnictwa, Ja- 
w niewskiego, ze Stanisławowa do Krakowa, zaś 
mopa mierza Bętkowskiego, ze Lwowa do Sianisła- 

Dr. Euzebiusz Czerkawski odzyskał już 
Mpełnie wzrok. Od dnia operacji, którą wykonał 

Patyczny i dzielny nasz okulista, dr. Machek, mi- 

ło już pięć tygodni, a z każdym dniem wzmagała 
już tak piłą wzroku czcigodnego profesora, że dzisiaj 
“ może zupełnie swobodnie czytać. Komunikujemy 
ge tę radośną wiadomość wszystkim tym, którzy 

Lieją ocenić zasługi i pracę tego profesora i męża 

L Nu, jako też i tym szanownym wyborcom miasta 
Wowa, którzy nie pomnąc o jego za ługach, poło- 

„tych w Sejmie, nie dali ma swoich głosów podczas 

ih wyborów do Sejmu, korzystając z tego bła- 
O pretekstu, że on chwilowo był chory na oczy. 

5 „P. Edward Kiein, rodem ze Lwowa, uzyskał 
Uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech 
k lekarskich. 

e Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
Jdszych odbędzie się w sobotę, d. 26 b. m., 0 go- 
lnie 6 wieczór w sali fizyki szkoły realnej. 

- Porządek obrad: 1. O ćwiczeniach praktycznych 

yo nii w szkołach realnych. Ref. prof. Antoni So- 

, lOwghi, — 2, O lekturze Horacego w ogólności i 

Dig Pretacja ody szóstej, ke. I. Ref. prof. Juljan 
olnicki, 


+, , Dyrekcja kolei państwowych zawiadamia, 
Rag powodu usunięcia Big nasypu migdzy stacjami 
Wa Ee i Strigają na bukowińskiej kolei lokalnej 

tna- Kimpolung, ruch towarowy na tej kolei z dniem 
. m. prawdopodobnie na 24 godzin wstrzymany 


„Ruch osobowy zaś odbywa się z przesiadaniem 
lejscu nszkodzonem. 
la Kolej Karola Ludwika zmienia z dniem 1 
topada b. r. na swojej linji Jarosławsko-Sokalskiej 
Otychczasowy rozkład jazdy i zaprowadzą pociągi 
Większą jak dotychczas chyżością. 
W skutek tej zmiany nastąpi połączenie pocią- 
s kolei Jarosławsko-Sokalskiej z pociągami kolei 
Wowsko-Bełzeckiej w Rawie ruskiej, które umożebni 
łaj Pośrednią jazdę z Jarosławia de Bełzca, Lwowa 
J Sokala, jako też z Sokala do Bełzca, Lwowa lub 
śrosławia. 
Przyjazd lub odjazd pociągów w Jarosławia zo- 
kd niezmiennym, natomiast odjazd z Sokala nastąpi 
9 minat później, zaś przyjazd do Sokala o 50 m. 
ześniej jak dotychczas. 
Zarazem otwartym zostanie przystanek Poddub - 


M m 


ęęLiedzy stacjami Uknów i Zieloną dla ekspedycji 
agi pakunków z zatrzymaniem warunkowem po- 
w. 


„. Bliższe szozegóły w mowie będących zmian u- 
Vidoczniają plakaty rozkładu jazdy. 
Śluby. Jutro odbędzie się w Krakowie ślub 
nki Anieli Tarnowskiej z p. Ignacym Żurow- 
„ Właścicielem dóbr z Podola rosyjskiego, bralem 
Antoniowej Wodzickiej. 
aż: sobotę nadchodzącą odbędzie się w Stani- 
wowie ślub p. Stanisława Horoszkiewicza, dyrekto - 
fabryki żelaza w Ottynji, z panną Eugenją Ury- 
ną, córką profesora gimnazjalnego. 
zwi W Kaiwarji Pacławskiej pobłogosławiony został 
zek małżeński między p. Michałem Wowkonowi- 
córy oficjałem kolei, a panną Jadwigą Kościńską, 
4 inspektora szkół z Liska. 
"i Daia 20 b. m. odbył się w Raab (niższa Au- 
Ja) lub p. Edwarda Janusza, właścicielu zakładu 


Graficznego w Rzeszowie, z panną Leopoldyną 
Be, 


hrabia 
hr, 


Zaręczyny. W Gałowie, w Wielkiem Księstwie 
ńskiem, u Ludwika hr. Mycielskiego, odbyły się 
dniach zaręczyny Adama hr. Mycielskiego, 
akiai cz eEO syna 6. p. Feliksa i Romanji z Rutkow- 
bi - Mycielskich, ze śliczną i młodziutką hra- 
z z] lzą Mycielską, córką Ś. p. Ignacego i Jadwigi 
o OBZczęńskich hr. Mycielskich. Sympatyczna para 
kol Yuala z tego powodu powinszowania od licznego 
A Przyjąciół. 
Wiedniu odbyły się zaręczyny p. Alfreda 


G 
się Picha z panog Julją Tustanowską. Ślub odbędzie 
% w Meranie, 


P zna. 


zwa m, Prof. dr. Jan Rymarkiewicz 18 b. m. 
niary W Poznaniu. Zmarły w młodości swej był żoł- 
późniąy Podczas wojny o niepodległość w 1831 roku, 
któr ej całe życie poświęcił pracy wychowawczej, Za 
TA SDoloczeństwo wynagrodziło go miłością i nzna- 
lego zasług. Pracował również literacko na polu 
ojczystego języka i historji naszej literatury, 
Jakiś czas nawet poświęcał się pracy dzienni- 
marst. jako współpracownik Gazety W. Ks. Po- 
nig w ego. Pozostało po nim najlepsze wspomnie- 
Setcąch współobywateli. 

marli. We Lwowie zmarła Zofja Glanz, 
szy lat 82. 


Otwarcie roku szkolnego w uniwersy- 
bm ,|WOwskim odbędzie się w sobotę dnia 26 
nak oe uroczysty otwarcia rozpocznie się solennem 
2 raną itwaem w kościele św. Mikołaja o godz. 9. 
anli Poczem o godz. 10 nastąpi inagaracja w 

„Uniwersyteckiej. Odczyt inaguracyjny p. t. 
008 Pierwszej konstytucji austrjackiej, jej geneza i 
a: wygłosi nowomianowany profesor ogólnego i 
B Tjackiego prawa państwowego dr. Stanisław Sta- 


aki, __ i i i jej 
wolny. Dła publiczności płci obojej wstęp 


Przez 


Przężyy 


moz gą karze lwowscy 


z pewnością nie mają 
uskarżać się na tegoroczny nieurodzaj. Pod 


Poz 3 
Prawie nienrodzajn podnoszą dowolnie cenę chleba 
kilka t co tydzień. Bochenek chleba, który przed 


YBodniami kosztował 17 centów, rośnie w ce- 
wie z każdym dniem. Kosztował on przed 
godniami 18, przed tygodniem 19, a od 
centów, W tym samym stosunka, w jakim 
E rośnie, maieja jego objętość i chleb, 
mniejszy gni sk wczoraj 20 centów jest znacznie 
wal 19, ten „.. "90, który przed tygodniem koszto- 
18 i t. d. O ge PY} mniejszy jak ten co kosztował 
tak dalece w a Wiemy ceny zboża nie poszły wcale 
najuboższą ludność" aby w ten sposób wyzyskiwać 
tylko o 10 centów. Jak teraz rzeczy stoją, jest żyto 
z końcem lipę na korcu droższe, aniżeli było 
aniżeli było z poc Re 40 centów tańsze, 
3 centy dreższy, Eyo Sierpnia, chleb zaś jest o 


mniejszy. Możeby Święty był w sierpniu a znacznie 


tą sprawę i nie dopuścił, Magistrat raczył zająć Bię 
nadziei podrożenik żytą —zqg ponowie piekarze na 
podczas gdy cała ludność cierpi raz interesa robili, 


pl ; z 
ju, oni jedni go błogosławili. skutkiem nieurodza 


nie 


Przed paru tygodniami doniosły wszystkie 
tutejsze dzienniki o zamachu, wymierzonym przeciw 
osobie panny Wandy Ch., b. artystki tutejszego tea- 
tru. Z pośród rozlicznych wersyj, jakie krążyły po 
mieście co do powodów tego zamachu, zanotowaliśmy 
kilka, a między innemi i tę, że w grę wchodzić tu 
miała inna z byłych artystek naszej sceny. Dzisiaj 
możemy doniesienie to sprostować, bośmy przekonali 
się jak najdowodniej, że wersja ta była najzupełniej 
fałszywą. Owej osoby, która w tej wersji wskazaną 
była, ani też bliskich tej pani osób w dniu wypadku 
nawet we Lwowie nie było, bawiła bowiem daleko 
stąd, na prowincji, i rzecz oczywista nawet nie wie- 
działa o tem, co się we Lwowie stało. 

Z miłą chęcią zam'eszczamy to wyjaśnienie, 
tem bardziej, że odsuwa ono cd osób interezowanych 
podejrzenie o jakiekolwiek  nielojalne zakulisowe 
walki. 

Pożary. Ze sprawozdania sejmowego wiadomo 
czytelnikom nasvym, że w nocy z 19 na 20 b. m. 
miasto Bełz padło w części ofiarą pożaru. Pożar ten 
wybuchł w tak zwanej „kuczce* Michała Erdmana, 
w samym rynku, i szerząc się gwałtownie w krótkim 
czasie pochłonął 34 domy, czyli całą jednę połać 
rynku. Dzięki tylko nadludzkim prawie wysiłkom 
straży ochotniczej miejscowej, która rozebrała parę 
domów jeszcze pożarem nie zajętych, udało się przer- 
wać linię ogniową i nieszczęsnemu żywiołowi położyć 
tamę. Pożar ten unieszczęśliwił około 60 rodzin, 
których cały dobytek pochłonął. Podczas akcji ra- 
tunkowej, prowadzonej z niezwykłą energją, okazało 
się jednak, że niewszystkie przybory straży ogniowej 
były w należytym porządku. 

W dniu 14 b. m. wybachł pożar w Dzikowie 
starym i pochłonął parę domów. Energiczny ratunek 
zainicjowany przez nowo utworzony w Dzikowie po- 
sterunek żandarmerji, a w szczególności przez ko- 
mendanta p. Kołodzieja zrobił, że pożar nie zniszczył 
mocno zagrożonego kościoła i plebanii. 

Piękne album widoków z Krynicy wygo- 
tował tutejszy zakład fotograficzny pod firmą pp. 
Trzemeskiego i Błachowskiego. Dla tegorocznych 
kuracjuszy szereg tych fotografij wykonanych nadzwy- 
czaj czysto i gustownie może być miłą pamiątką. 
W tymże zakładzie oglądaliśmy świeże bardzo dobrze 
zdjętą fotogratię z przeszło 13 osób liczącej grupy 
delegatów Kółek rolniczych, których delegaci buwiąc 
niedawno na zjeździe we Liwowie, na pamiątkę zjazdu 
fotografowali się współnie. 

W ogóle zakład p. Trzemeskiego i Błachow- 
skiego używający u nas bardzo dobrej sławy, ciągle 
też stara się utrzymać na jej wysokości. Wszystko 
co z tej pracowni wychodzi, vdznacza się dobrocią 
wykonania, a stanie ona w opinji zapewne jeszcze 
wyżej ieraz, gdy zapomocą nowych aparatów wyda- 
wać będzie fotegrafis powiększone do nataralnej 
wielkości. Próby tych wielkich kartonów widzieliśmy 
i możemy oddać im jak największe pochwały, zwłasz- 
cza, że wykonane tutaj we Lwowie, nie ustępując 
w dobroci wcale fotografiom zagranicznym, Są za- 
razem prawie o połowę tańsze, od wiedeńskich. 

Z więzienia śledczego tutejszego sądu kar- 
nego wypuszczeni zostali niektórzy przyaresztowani 
w tak zwanej sprawie Degena i towarzyszy, zostają- 
cych pod zarzatem zbrodni zakłócenia spokojności 
publicznej. A mianowicie wypaszczono Iwana Franka 
oraz p. Skoredyńskiego, funkcjonarjusza towarzystwa 
„Proświta*. Zupełnie od wszelkiego zarzuta uwolnio 
no jednę z sióstr Sergjusza Degena, czternastoletnią 
Marję Degonównę, zaś samego Sergjusza Degena i 
drugą siostrę, Natalją Degenównę, uchwalił sąd wy- 
puścić pod warunkiem złożenia kaucji. 

W więzienin pozostali tylko dwaj wmięszani 
do sprawy akademicy: Kostjakowski i Marszyński. 

300.000 zł. zapłacił jakiś bogaty Amery- 
kanin za 3 letniego konia wyśsigowego nazwiskiem 
„Axell*, Koń ten przebiegł przestrzeń jednomilową 
kłasem w ciągu 2 minat i 12 sekand. 

Okropna tragedja rodzinna odegrała się 
w ubiegłym tygodniu w Debreczynie. 

Przed rokiem zabił młody Józef Moricz swego 
ojca w uniesieniu za to, że się źle obchod:ił z swą 
matką i córką. Sąd skazał go za to na śmierć. Ma- 
tka i siostra Józefa Moricza, nie mogąc przeżyć tej 
hańby odebrały sobie życie w ubisgłym tygodniu. 

Józef Moricz jeszcze nie został stracony, a je 
żeli to nastąpi, cała rodzina Moriczów w tak tragi- 
czny sposób zaginie. 

Kto większy cygan?  Jegomość pewien 
w małem miasteczku, przypatrywał się z okna na 
plac, na którym właśnie jarmark się odbywał, i spo- 
strzegł jak cygan sprzedał konia żydewskiemu fakto- 
rowi. Ciekawy, kto kogo oszukał, zawołał do siebie 
naprzód cygana i zapytał: 

— Cóż ty tam z żydem robił? 

— Sprzedałem ma konia — odrzekł cygan. 

— Jak drogo ? 

Za 10 reńskich. 

— O! ty głupi cyganie, jakż $ ty mógł konia za 
10 reńskich sprzedać? 

— Prostg paua, teu koń kulawy. 

Zawołał więc jegomość do siebie żydai rzekł 
mu: 

— 0! ty głupi żydzie, jak ty mógł kapić kulawe- 
go konia? 

— Ny, proszę pana, wan nie jest kalawy, wun 
tylko temu kuleje, co jest źle okaty. 

Woła więc znów jegomość cygana i tak ma 
rzecze : 

— Oj, durniu, durniul... taż twój koń nie jest 
kalawy, tylko dla tego kuleje, bo jest źle okuty. 

— Nie, panie — odrzekł cygan — on jest napra- 
wdę kulawy, a ja go umyślnie kazełem źle okuć, 
aby kupiec myślał, że on kaleje dla tego, iż jest źle 
okaty, 

Woła więc jegomość jeszcze raz Żyda i tak mu 
rzecze : 

— A widzisz fujaro, kon przecież jest kulawy — 
cygan mi to sam powiedział — a on go umyślnie źle 
okuł dla tego, abyś myślał, że on kuleje przez złe 
okucie. 

— Ny, ja mu na każdy wypadek dał fałszywą 
dziesiątkę. 


Teatr Dziś we wtorek 
ściem* operetka. 

Jutro we środę po raz pierwszy „Wesele land- 
szturmisty* komedja z niemieckiego. 

We czwartek po raz pierwszy 
cassa“ operetka. 

W dzień zaduszny wystawiony zostanie po raz 
pierwszy: „Młynarz i jego córka“, dramat z nie- 
mieckiego. 


„Gonitwa za szczę - 


„Kapitan Fra- 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Debiut panny Marji Pankiewi 
czównej, artystki teatru poznańskiego, która się wczo- 
raj jako hrabina Sara w znanym w Ohnetowskim 
w i przedstawiła, wypadł w ogóle dość korzy 
stnie. 

Złożyły się na to powodzenie szczęśliwe wa- 
runki zewnętrzne i gra nader interesująca charakte- 
rem swoim, odrębnym od bezwyrazistego szablonu, 
z jakim na scenie naszej dość często spotykać się 
przychodzi.. Sposób gry panny Pańkiowiczównej 


* 


PRZEGLĄD z dnia 23 października 1889 


zniewalał sobie widza jaż choćby dla tego, że miał 
pewien urok nowości, ale prócz tego jako odpowia- 
dający zupełnie charakterowi przedstawianej postaci, 
musiał zrobić bardzo dcbre wrażenie. Namiętna, na 
miętności swej wszelkie względy poświęcająca hra- 
bina Sara, graną była rzeczywiście bardzo dobrze w 
całości, w szczegółach niektórych po mistrzowsku. 
Tak n. p. cały akt drugi, w którym u brabiny tajone 
długo i zwalczane uczucie wybucha wreszcie gorącym 
płomienem wyznania, wypadł doskonałe. Dał on wi- 
dzowi poznać, ża ma przed sobą artystkę intelli- 
gentuą, i umiejącą używać środków artystycznych do 
wywołania efektu bardzo skutecznie. Czy jednak spo- 
sób gry panny Pankiewiczównej jest rzeczywiście sty - 
lem, który jest właściwością wyższych talentów, czy 
tylko manierą, wyrabiającą się zwykle u mierności, 
o tem sądu po jednej widzianej postaci nikt zapewne 
wydać się nie ośmieli, 

Bylibyśmy niezmierni radzi, gdyby scena lwow- 
ska zyskała w pannie Pankiewiczównej właśnie taką 
wyższego talentu artystkę, za jaką po pierwszym 
występie uważać ją możną. 

W przedstawieniu wczorajszem wystąpił także 
w nowej roli p. Stanisł, Zawadzki. Grał on hra- 
biego, męża Sary. Wyznać należy, że artysta, który 
w rolach kostjamowych, jak n. p. w Urjelu, robił 
jak najkorzystniejsze wrażenie, w salonowym fran- 
cuskim dramacie niema odpowiedniej swobody. Dykcja 
jego ciepło-patetyczna, w dramatach romantycznych 
zupełnie na miejscu będąca, wydaje się w dramacie 
współczesnym za rozwlekłą. Słuchając p. Zawadzkiego, 
mimowoli odnósi się wrażenie jakoby artysta lubo- 
wał się w śpiewności swego organu i sam upajał się 
jego słodkim dźwiękiem. Jeżeli tak jest, to artysta 
ma do zwalczenia wadę, którą z łatwością pokonać 
można. Ale powinien p. Zawadzki przystąpić do tego 
jak najrychlej, co pewno też i uczyni, a wtedy nie 
będziemy słuchać p. Zawadzkiego często mylnie 
akcentującego całe frazeBy. : 


Reszta obsady ról była niezmienioną, a z po- 
śród grających podnieść należy szczególnie rzetelne 
usiłowania pań, Stachowiczowej i Pysznikównej oraz 
p. Woleńskiego w roli Seyeraca. P, Kwiecińskiemu 
w paru miejscach nie chciała dopisać pamięć, a 
nadto nie dopisał mu... biały krawat. Widocznie nie 
dopisał bo artysta w gronie gości występujących 
z białymi krawatami wystąpił z czarnym. Kolory za- 
łobne sprawiły wczorajszego wieczora jeszcze jeden 
— a bardzo niesmaczny — dyssonans. Pani Wo- 
leńska ubrała się bowiem na wesele w białą suknię, 
obwieszoną mnóstwem czarnych kokardek. Chcieliśmy 
wniknąć w intencje tej żałoby — ale to się nam 
w żaden sposób powieść nie chciało. P. 


* Koncert słynnego kwartetu smyczkowego pod 
kierunkiem J. Hellmesbergera, nadwernego kapelmi- 
strza odbędzie się w przyszły poniedziałek, dnia 28 
b. m. w sali kasyna miejskiego. Kwartet ten składają: 
Józef Hellmesberger (I skrzypca), Jaljusz Egghard 
(UI skrzypce), Józef Maxintsak (Viola) i Ferdynand 
Hellmesberger solista c. k. opery nadwoznej (Wio» 
lenczela). 


Na program składają się: I. Hnydna kwartet, 
c-dar. II. Volkmanna kwartet, g dar. III. Beethowena 
kwartet, e- moll op. 59. Początek koncertu o w pół 
do 8 wieczorem. 

* Marcelina Sembrich-Kochańska rozpoczę- 
ła w ubiegłą środę swoje występy we Frankfarcie 
nad Merem. Przyjęcie artystki było nadzwyczaj 
gorące, 


„Przewodnika gimnastycznego"' „Sokół" 
Nr. 10. (organ Towarzystwa gimnartycznego) opuścił 
prasę. Treść: Krótki rys bistoryczny o gimnastyce 
(c. d.) — O urządzania Bal i boisz gimnastycznych 
dla szkół ladowych i średnich. — Ćwiczenia na porę- 
cząch (c. d.) — Ciężarki i maczugi, których wagę 
dowolnie zmieniać możemy, — Delegaci Kółek rol- 
niczych w „Sokole“. — Sprawy towarzystw gimna- 
stycznych polskich, — Urywki hygieniczne, — Kro- 
nika. 


* „Niwy“ Nr. 20 wyszedł z drnku i zawiera: 
Wilke Collins p. E. Nekanda Trepka.—Szalone głowy, 
powieść Wł. Zagórskiego. (d. c.) — Polskie reformy 
w XVII! prof Kariejewa p. A. Rembowskiego. — 
Kongres stowarzyszania międzynarodowego prawa 
karnego w Brukselji p. A. Moldenhawera (dokończ.). 
— Sicze zaporoskie p. A. Darowskiego (e. d.) — 
Zjazd prawników i ekonomistów polskich we Lwowie, 
p. Stef, Godlewski.—„Z teatru* p.I. Jeskie-Choiński, 
Sprawy bierzące „*„. — Z literatury, nauki i sztuki. 
— Kronika handlowa p. A. Don. — W dodatku: 
Na pustkowiu, szkic z obyczajów amerykańskich. 

Żałować należy, że pismo tak znakomicie i tak 
poważnie redagowane, jak iwa, lezy w naszym 
kraju zbyt małe grono czytelników. Jest to bowiem 
jedyne pismo w Warszawie, które moglibyśmy posta- 
wić na równi z naszym Przeglądem polskim. I kto 
pragnie zapoz.ać się ze zdrową i pożyteczną pracą 
narodową w Królestwie niech tam int.rmacyj szuka. 


(Część ekonomiczna. 


= Wykazy handlońe ogłoszone świeżo w 
Paryżu, udowadniają znakomity wzrost eksportu 
i przywozu w roku bieżącym tak w dziale 
produktów surowych jak i wyrobów przemy- 
słowych. 

I tak wynes'ły w r. 1888, a w r. 1889: 
Eksport płodów surowych 506 mil f» 559 m. fr. 
„ Wyrobów. przem 1202 „ „ 1811 
Przyeó: płcdów surowych 403 „ „ 434 s» 
wyrobów przem. 1479 H"IOIS"„, 
Znakomity ten wzrost jest oczywiście następstwem 
wystawy przyskiej. 

= Zysk, o jakim chyba żadne. akcyjne przed 
siębiorstwo nawet nie marzy, OSiągnęła w roku 
zaszłym drezdeńska fabryka wyrobów z kartonu. 
Zysk jej czysty dosięgnął wy:0kości 54 pet. — 
Z tego rozdano 20 pet. jako dywidendy między 
akcjonarjaszów, resztę zużyto na umorzenie ką- 
pitału akcyjnego. i 

= Zródła nafty w Baku na Kaukazie zaczy- 
nają się wyczerpywać, bo w roku bieżącym pro- 
dukcja ich dosięgła zaledwie półtora miljona ton. 
W skutek znacznego popytu na naftę poszła cena 
jej w górę, i to tak dalece, Że cena surowicy 
podniosła się o 100 pet: a cerezyny o 25 get. 


= Cena żelaza wzrasta w Anglji bezustannie 
od czterech miesięcy i podniosła Sig od czerwca 
rb. o 30 pet. Z podwyżki tej przypada na mie- 
siąc bieżący 20 pct., albowiem dunia I bm. noto- 
wano tonę żelaza po 50 szylingów, a dziś notują 
po 60 szyl. 


nn 


Ostatnie wiadomości. 


, J.E Har'załek krsjowy rozesłał posłom 
sejmowym pismo tej treś i: < 
W dnu wszorajszym rozstał się 
światom 6. p. Kazimierz hr. Woqz 
były poseł do Sejmu krajowego i Rady 
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nie było bardzo serdeczne. 
narchinie uczłowali się kilka razy. 


Powróciłam 


Czoząe zasługi zmarłegz na polu pracy pu- 
blicznej i w dziedzinie naukowej, wislu posłów 
zawiadomiło mnie, iż zamierza jutro udsć się 
na pogrzeb do Olejow», odległego o mil zilta 
naście. 

Pragnąc z mej strony ułatwić oddanie czci 
zasłażonemu mężowi, pozwalam sobie zapowie- 
dziane na jutro posiedzenie Szjmu przełożyć na 
czwartek 24 b. m. godz. 11 rano. 

Porządek dzienny czwattzowegu posiedze- 
aia będzie pp. posłom rozesłany csobno. 

Jan Tarnowski. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Rzym 22 październik. (pryw.) Moniteur 


de Rome wzywa konserwatystów francuskich, żeby 
się szczerze ugrupowali około republiki. 


' Wiedeń 22 października. Arcyks. Albrecht 


odjechał wczoraj o godzinie 5 po południu do 
Mądryty w odwiedziny swej kuzynki królowej 
rejentki Krystyny. 


Fremdenblatt oświadcza, że wrzekome cd- 


krycia, zawarta w peszteńskiej korespondencji 
Nowej Pressy o wspólnych korferencjach mini | 
strów i zachowaniu się ministrów austrjackich w. 
kwestjach wojskowych będących przedmiotem ob- | 
rad, są całkiem dowolną kombinacją, gdyż natura 
tych konferencyj i stanewisko osób biorących w 
nich udział wyklucza możliwość, żeby wiarygodne 


sprawozdania o tych konferencjach do dzienników 
dostać się mogły. 

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
ankiety w sprawie reformy studjów i egzaminów 
prawniczych. — Ankiecie przewodniczy minister 
Gautach. — Obrady potrwają prawdopodobnie cały 


tydzień. 


, , Monschjum 22 października. Najnowsze 
wiadomości donoszą, że książę rejont zamiano- 
nał Thomasu, biskupa z Passawy, arcybiskupem 
monąchijskim. 

Monza 22paździeruiką. Cesarstwo niemieccy 
odje: bali stąd wczoraj o godz. 8 rano. Pożegna- 
Monarchowie i mo- 


Budapeszt 22 października. W eejmis od- 


powiedział Tisza na zapytauie Halfy ego w ten 


sposób, ża nie ma potrzeby podawać reskryptu 
cesarekiego o armji urzędownie do wiadomośc 
sejmu, gdyż ogłoszenie tego restryptu w Gazecie 
urzędowej całkiem wystarcza, a i w poprzednich 
wypadzsch tak samo robiono. 

Fejerykry edpowiedziął na interpelację Ira- 
ny'ego w sprawie zarwania sztandarów tak jak 
to wczorajszy telegram doniósł. Oppozycja prze- 
rywała kilkakrotnie Fejerysry'erau, który dodał, 
że obraza sztandura konstytucyjnego monsrchy 
musi być tak samo ukaraną, jak obraza chorą- 
gwi narzdowaj. lIranyi niə przęjął odpowiedzi 
ministra do wiadomości, natomiast Izba przyjęła 
ją do wiadomości w głssowaniu imiennem 122 
głcsami przeciw 68. 

Budapeszt 22 października. Pester Lloyd 
pisze: Wbrew doniesieniom kilku dzienników, ja” 
koby na ostatniej radzie ministrów poruszono 
także sprawy zsgraniczne, możemy upewnić z bar- 
dzo wiarygodnego Źródła, že na radzie tej nie 
poruszono ani jednem słowem spraw zagranicz- 
nych, po prestu dla tego, ponieważ sytuacja ogól- 
na wcale się nie zmieniła i nia było żadnega 
powodu dc omawiania kwsstyj zagranicznych. 

Genua 22 pzździarnika. Niemiecza para 
cesarska, krój Humbert, książę Neapolu, Crispi i 
ks. B.amask przybyli tu wczoraj w p<łuonie 
z Monzy. Ludność przyjęła ich en'usjasty:zoie. 
Król Himbert wraz z następcą tronu odjechali 
o godzinie 2 min. 20 do Monzy, odjazd zaś c3- 
sarstwa niemieckich ediożono z powodu niepogo- 
dy na dziś. 

Berlin 22 października. Beriińskie Politi- 
sche Nachrichten zaprzeczają wieści, jakoby książę 
Bismark powrócić miał 25 b. m. do Berlina. 

Rzym 22 października. Cesarstwo nie- 
mieccy przyrz*kli królowi Humbertowi w powro- 
cie z Konstantynopoła wylądować w Wenecji i 
złożyć mu jeszcze raz wizytę w Monza, 

Stuttgart 22 psździernika. Zamach na księ 
cia Wilhelma popełnionym został koło sztachat 
willi M:rienwall. Książę nie spostrzegł, że strze- 
lano doń i dowiecział sig o zam.chu dopieco po 
powroie z kościoł», gdy mu !udnośś wyprawiła 
radosną owacje. Mówią, że sprawca zamachu nie 
jest obłąkanym Nazwisko jego Kleiber jest zmy- 
lone. Utrzymuje on, że jest członkiem związku 
anarchistycznego, który postanowił wymoxdować 
wazgstkich książąt, i że na niego padł los za- 
bicia księcia Wilhelma. 

Sofja 22 października. Osędzia rejsncji 
serbskiej z powodu otwarcia skupczyny zrobiło 
w tutejszych kołach urzędowych dobre wrażenie. 

Belgrad 22 październ ka. Członkowie skup- 
czyny złożyji wczoraj w pałudnie kró'owi wizytę 
w obecności rajentów i rządu Prezydent kup- 
czyny Pasicz miał mowę, w której wyraził us u: 
cia lojslacści skupczyny. Król w odpowiedzi swej 
położył nacisk na to, że będzie zawsza kroczył 
na drodze tradycji swągo ukochanego ludu. Mo- 
wę Pasiczs i odpowiedź króla przyięli zebrani 
grzmiącemi okrzykami „żywio*. Polit. Corr. do- 
nosi, że Pasicz powiedza} między innemi, iż na- 
ród serbski gieszy sę z tego, że król w czania 
swej małoletności zajmuje się hiztorją narodu 
serbskiego. 

Jeśli król i naród wspólnie myślą i czują 
i wspóine Żywią życzenia, w takim razia naród 
serbski i król serbski stoją przed rzeczywiścia 
świetną przyszłością. , 

Król odpowiedział: Podczas małoletności 
mojej nie mogę być powołany do wywierania 
jakiegokolwiek wpływu ra sprawy państwa, mu- 
szę bowiem cały czas mój poświęcić studjom. 
Niemniej przeto za wasze oświadczenie i zape- 
wnienie żywię ku wam głęboką wdzięczność. 

Paryż 22 października. Wiadomość o wy- 
jeździe księcia Ferdynanda Koburskiego potwier 
dza się. 


Nadesłane. 


—m— 


Do dzisiejszego numeru dołącza cię dla wszyst- 
kich miejscowych i zamiejscowych prenumeratorów 
„Cennik towarów kolonialnych i win* z handlu St. 
Markiewicza we Lwowie w Rynku l. 42. 

u: VECE PEV CARRE SZ. 


zParyża. 
Zaopatrzyłam mój Magazyn w najmodniej 


z tym, sze KAPELUSZE i NOWOŚCI na sezon te- 
ie ki; raźniejszy, o czem Szanowne Panie uwiadamiam. 


246 4—6 M. Topolnicka. 


Czcigodnemu i Wielmożnemu Panu 


| Dr, Włodzimierzowi Dobińskiemu 


(składam niniejsrem publicznie z głębi duszy, z bezgra- 


nicznem uotuciem wdzięezności, werdeczne dzięki za 

wskrzeszanie mię w swoim zakładzie, z ciężkiej choroby 

nerwowej, jakiej nabyłem wskutek madużycia morfiny i 
kokainy. 

Ni tylko głęboka Twoja wiedza zacny panie dokto- 
rze powróciła mi gkazsnemu już przez wnzystkich na 
zmierć, zupełne zdrowie, ale Twoje wysoce humanitarne 
postępowanie ożywił: we mnie stracone jr całkiem zan- 
farie w swa siły odporne, przywróciło mię rozpaczającej 
matoa i rodzinie, uzdolniło mię nspowrót do pracy oby" 
watelekiej, 

Przyjm chętnem sercem te kilka włów płynących ze 
szczerego uczucia wdzięczności i s'scznku, z jakiem dla 
Ciebie na wieki pozostanie. 

271 1—I Marjan Alfred Bauer. 
ote BE: E E 


Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 
powrócił Wałowa 11. 268 2—? 


Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj- 

| (, przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 

giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 

| mi warunkami bezwłocznie i sumiennie. Pro- 

| mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne. 


| August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Pro- 
! E numnrstę roczaę na prowincji złr. 180. 
l 
| 


Przyjechali dc Lwowa 
dnia 22 października 1889. 

Botel Angielski: M. Galiński z Kolbuszowy. 
|H Łodyński « Milatyns. M. Zdulski z Kolbu- 
szowy. J.  Kusanowski z Tartakowa. M. Hal- 
pern z Staniałąwowa. M. Mrazek z Krakowa. B. 
Grsk z Barsztyna. J. Hubczak z Kałasza. J. Bę- 
kiowioz z Jasła 
T 


Lwów. Z Iady zsodlewej 22 października 1589. 

1. Aksje sa sciukę. 

poż 

bez E Ai, place  Żądaią 
Esiej galia, Kar. Lag. 200 z3. m.k. 1893 75 194 75 
a IRoR.-gser-jama, 200 zł w. © 285 50 38 50 
Banku kip, . galic. 200 si w a 279 50 :83 5 
„ krodjt. galie. 200 al. w. a. — 216 


2. Listy wastawne sa 100 atr. 


— -~ 


Banka dyp. galio. 5 pro. w, a 100 20 iòl 20 
68, Listy zasta». Galic. Zakładu 
kredytowego ziezankiego 36 let. = == — 
Barka kyg. galio- 5 pra 10%, pr 103 25 ics 25 
Bauke ksajowzgo 4.9, w. s, 97 ŁO 98 EO 
Tow. keg. galin. 5 , 160 50 101 50 
s a 96 — 97 — 
a 4 IE 100 50 101 50 
s 3 é 92 80 94 80 
o - AŻ. teg - 98 65 99 l 5 
s 4%, 32 80 93 80 
3 Listy dłużne sa 100 słr 
G Z Er. wi (dy 6°,) 8*, wlikw 654 — 57 — 
wa r (4) 5%.) 2e a 46 ~ 49 — 
4 Obligs sa 100 str- 
Ladamnizacyjno galic. 6 pro. m. k. 103 60 104 60 
Eor. bazka kraj 5 pro w.a, I. em 100 50 10° 50 
Połyczka krzj zr 1873 6prs w s 104 — 16 — 
Ą „  - 1883 47,9%, ~- 9650 F7 40 
5 Losy 
Losy Simts Krakowe 4 — 236 — 
s s,  Bisaniaiznuwe — - BE — 
6 Bimetty 
Dukat koisndorsil 56.56 166 
Dukat cessrski 564 674 
Nsapoleondor 9.45 0.55 - 
Półimparja! rosyjuki 870 80 
Rabal rosyjski srobruy 130 140 
F © pepisrowy 1 22'/4—! 24'4 
160 marei uiemieczich 5830 65930 


—— 


Telegram giełdowy . 
Wiedeń dnia 22 październ'ka godz. 1. min. 40. 


Akcje kredyt 30675 Węg. kolej półn. 
Alpiny 94:70 wschodu. 18975 
Kredyty węg. 319'— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 143 50 kom. 144: — 
Union 243 60 Akcje tyton. 12225 
Ludwiki 192:50 Gal obliindem. 104 — 
Nordbahny 26050 Elbethale 224:25 
Lombardy 126-35 Länderbanki 257-30 
Losy tureckie 3780 Renta zł. węg. 10075 
Stąatsbahny 236— Bankvereiny 11740 
Oserniowieckie 236 25 Renta węg. pap. 96:80 
Ruble 1:28:50 


Dsposobienie silne. 
e aieeaa 


A 


Pociągi kolejowe. 
Predlog zegaru lwowskiego. (Pd 1 października 1389.) 


"zz PETA IE PT] 
SEE| $E | Pocigg| SA 
. anj CA o 

Do Lwowa przychodzą: SEA | ag | wbomy ŻE 

Z Krakowa . . . . . . „| 408| 880|9'28 | 716 

Z Podwoł.czysk . . . . .| 220 315 _|5|4-00 

Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2:08] 10 — 288 x| 6-22 

Z Buczawy, Czermowiec Hugin- 

tyna i Stanisławowa 805| 8— 


Z Buczawy, Czerniow. i Stanisł. 6:58 
Z Suchej, Cnyrowa, Huaiatyns, 
Stanisławowa i Stryja + - 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 8:26 
Z Pesztu, awocznego, Chy- 
rowa, Hnsiatyna, Stanisła- 
wowe i Stryja . 5 
Z Bełzes (Tomższowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek . 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Kr«kow3 f 
Do Podwcłoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
pisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czsrniowiec 
i Suczawy . . er> 
| Do Stryja, Stanisławowe, Hu: 
i siatyna, Chyrowa i Sushej 
|| Do Stryja, hyr. Łow. i Suchej 
Do Stryja, Bteniaławowa, Hu- 
sistyna, Ławocznego, Fesz- 
tu, Chy owa, Stróża 
Do Bełzca (Tomaszowa) 
Do Rawy we wtorek M. 
s " w piątek . 3 . 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ozna- 
| czają porg nocną cd godziny 6 wieczór do B m. 59 rano, 


2:28] 4'20| 7:20 | 8'30 
4:11 gera 10: 
422| 7—|10 281%] 1-05 


a 


4 PRZEGLĄD z ania 23 października 1889. 
, dowiedzieli się, że pan de Presies wzywa ich, |z trudnością, radość bowiem i wdzięczność tłu- | niem tę zachwycającą grupę, a łzy błyszczały | Nie jestem pokonanym, oto wszystko.. i to już 
162; aby natychmiast do niego przyszli. miły mu głos — a! mój ojcze, przysięgam ci, | w jego oczach rozrzewniónych; następnie, zwra- | dużo co prawda, ale to nie» dosyć. . Walka roz- 
= W kilka minut wchodzili już obadwaj do | że ją uczynię szczęśliwą... cając się do Marcelego de Labardós mówił dalej: | pocznie się na nowo viezadługo, a jaki będzie 
h l biblioteki. — Gdybym o tem powątpiewał, nie oddawał- | — Pan mnie rozumiesz, nieprawdaż, mój przy- | jej koniec? Bóg to sam wie tylko. Przyszłość 
; Jedno spojrzenie na rozpromienioną twarz | bym ci jej, — odpowiedział pan de Presles z | jacielu? Dość już długo opóźniałem związek tych | mnie przeraża; ale jeśli ona zagrażać będzie 
z s | Blanki, dało Raulowi pewność, że się nie omylił. | uśmiechem. — Kocham cię i szanuję, Raulu i | dwojga dzieci tak pięknych i tak dobrych. W | mnie samemu tylko, poddam się jej bez skargi i 


— Kochany mój przyjacielu, — ozwał się pan | uznaję za godnego mojej Blanki; pewien jestem, | położeniu niepewnem, w którem mnie postawiono, | szemrani». Oto-dla czego tak pragnę połączenia 


POWIEŚSCO 5 > AE: : 

. : RA 3 de Presles do Marcelego, — nie chciałem opó- | że zdolnym jesteś ocenić skarb ten, któremu ró: | muszę, jeśli nie chcę ściągnąć na siebie zarzutu | Blanki z Raulem i dla czego pragnąłbym, aby 
EE EW ACH źniać o dzień jeden, o jednę godzinę, o jedną | wnego nie ma ten Świat. niewybaoczalnej nieopatrzności, spieszyć się sko- | ich małżeństwo jak najprędzej przyszło do skutku. 
ZE bodaj minutę odpowiedzi, na którą i tak kaza- Następnie zwrócił się jenerał do obojga | rzystać z praw moich, póki te prawa istnieją je- |- — Czynisz mnie pan nad wyraz Gzczęśhwym, 


8zcz6... Kto wie, co mi zachowuja przyszłość i 
kto wie czy ta przyszłość nie pocznie się już od 
jutra? ` a s 0 > 

— Rozumiem cię, jenerale, — odpowiedział 
Marceli — i uznaję, aczkolwiek nie podzielam 
twych obaw. Dziś przynajmniej odniosłaś śŚwie- 
tne zwycięztwo | 

— Nie mów tego, mój przyjacielu, — odparł 
pan Presles, wstrząsając głową; — stary żoł- 


hrabio, przyspieszając szezęście tego; który jest 
dlą mnie niemal synem. 

— Wtedy dopiero będę miał kilka godzin spo- 
koju, czuję to dobrze, — mówił dalej jenerał, — 
skoro to będg wiedział, że to małżeństwo uzy- 
skało podwójną a nierozerwalną sankcję pawa 
i kościoła. | 

Starzec przerwał sobie po to, by otworzyć 
jednę z szuflad ogromnego kwadratowego stołu, 
który zajmował środek biblioteki. 


młodych: 

— Jesteście więc narzeczonemi ieraz, moje 
dzieci i połączenie wasze jest blizkie. Powiedzcie 
sobie, że się kochacie... pozwalam na to... Bądź- 
cie szczęśliwi... Szczęście tak jest rzadkie na tym 
świecie... 

Narzeczeni, których, jak się zdało, nie 
w świecie nie mogłoby rozłączyć, cofaęli się do 
jednego narożnika bibljoteki i ujęci za ręce 


łem wem czekać dość już długo... Prosiłeś mnie 
dla przybranego syna twego, Raula de Simeuse, 
o rękę córki mej ukochanej... Prcśbę tę pona- 
wiasz teraz, nieprawda ? 

— Tak, z pewnością, panie hrabio! — za 


(Ciąg dalszy.) 


Pan Labardes czuł gorące, nieprzeparte pra- 
gnienie wybadania pana de Presles i wymożenia | 
na nim odkrycia, któreby chętnie” okupił całym 
majątkiem i połową Życia, które mu pozostawało | lali naraz Marćeli i jego wychówśńiec. 
jeszcze. — A wię Rasulu, moje 'dziecko,* — rozpoczął 

Raul de Simeuse przgnął niemniej gorąco | jenerał, — ty, którego tak często nazywałem 


znależć się w obecności Blanki, bodaj na parę | moim synem, zostaniesz nim obecnie ściślejszemi 


WO- 


sekund, aby się od niej dowiedzieć coś pewnego | węzłami niż węzły serca, które cię już łączyły | z oczyma zatopionemi w sobie, utonęli całkowi | nierz jsk ja 7na się na bitwach i nie daje się 
o obecnym stania jenerała. iz nami. Oddaję ci rękę Bianki. cio w czystem 8 nieopisanem szczęściu. bynajmniej unieść złudzeniom co do wyniku | (0. d. n.) 
To taż z jednaką radością i Marceli i Rəsul — A! panie hrabio, — wymówił młodzieniec Przez chwilę pan de Presles objął spojrzs-' walki. Nie, ja nie odniosłem wcale zwycięztwa... 
= aia | Wsz E MZ MAR E a a |—_....-— Ei PP. 


Kocyki na lóżka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry 


szyte z welniannego i jedwabnego atłasu, Materace 


poleca najtaniej 


2022 


Tutek cygaretówych hygienicznych 


1000 sztuk od zł. 1'20 (najlepase zł. 1:60.) 


Wyszła za pobraniem do wszystkich miejscowości 
Krajowa fabryka Tutek cygaretowych 
| KE =- = m 
S$. W. Miiemojowskiego 
p 204 Lmów, Teatralsa 8 (naprzeciw Katedry). 
Opsxowanie gratis. Przy 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 


wości na Jesień | ZiM 


Jako to: 
Jiaterje welniane ię zeza ię: 


187 E—? 


Pokrycia na futra, Rotenćy itp 
poleca w największym wyborze 


magazyn Schayerów 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczta 8. 
grobowe 
stojące i wiszące 


w gustownych fasonach 


2.8 6—10 


poleca 
po cenie fabrycznej 


R. Ditmara 


c. k. uprzywilejowany 


fabryczny skład LAMP 


we Lwowie, plac Marjacki 


Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
WZROK CASKW RELER ERAN 


F 
E O- : 
* 
z 
p 


SZULE, manszety, kołnierzyki, kale- 
sony, skarpetki; chustki, krawatki 


4 


najtaniej w magazynie 
Braci Langner 


91 6 12 Lwów, Halicka 16. 


WNAE EKNE 


Ris 


Hs 
; 
: 
; 


b 


WEYWEDYSKKKE FGKIYKERECKW 
zza pa, 
Najlepszą, najlańszą, najtrwalszą i najpiękniejszą 


od wszystkich lakierów i innych środków do za- 
puszczania podłóg jest niezaprzeczenie 


FRANCUSKA MASĄ PODŁOGOWA 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedaży 
Alojzy Hibner, Lwów 


ulica Karola Ludwika l. 15. 


233 4—7 


Handel F. KNAUER i SYN 


o 
; 


RNIEJLZ 


jH. NIEMETZ ĵ 


mechanik z Krakowa 
(;agazyn założony w roku 1873) 7 
Poleca Szanownej Publiczności swoją filję 
we LWOWIE, ulica Sykstuska liczba 24 
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych 
Maszyn do szycia 
167 85—50 i części maszynowych. 
Angielskie Bicykle i welocypedy dziscinne 
š 3 | K 
Przyjmuje wyptaty ratami 
Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. 
Cenniki bezpłatnie. 


OT STUTT PO -SHE 


Waclaw Wasłowaki. 


pod »Złotym Lwem we Lwowie, 


|B$ Zuiżone ceny nafty. 


| 


Pilaiskie gimme wn. | 


W moich sklepach i głównym magazynie utrzymuję tylko najlepsze 
gatunki wyłącznie krajowej - niczapalnej NAFTY i sprzedaję takową 
detajlicznie po cenach najmierniejszych: 


Litr Nafty podwój. rafin. bez a onnej kryształowej (Kaiser Oel) po 24 ct. 


Niniejszem podajemy do wiademości, iż z dniem ? saltonowej Nr. 0. po 22 ct. 
21go października r. b. puszczamy w obieg piwo Š czystej nieeksplodującej biatej Nr. L , 20, 
zimowe. Piwo leżak jest jak dotychczas do nabycia. 4 czystej i gospodarskiej Nr. IL „ 18 , 


Pilzno (Czechy) w Październiku 1889. 


Browar mieszczański w Pilźnie założony w r. 1842. 
Odnoś-.ie do powyższego anonsu jeneralna re- 
prezentacja dla Galicji i Bukowiny ma zaszczyt do- 
nieść, że oba g tunki piwa dostać można w bec-- 
kach po 1, %, i 4 hektol. oraz w butelkach po 
a litry po cenach oryginalnych. Piwa te są 
najznakomitsze i najzdrowsze w świe- 
cie zresztą nie, czyni się pod tym względem re- 
klamy, gdyż produkt tego browaru istniejącego od 
pół wieku jest aż nazbyt Szan. P. T. Publiczności 
znany. 


Kupującym naraz przynajmniei 40 litrów, cdstawiam Nattę do domu i 
opuszczam z powyższych cen ną litrza 2 centy, kupującym naftę całemi beczkami 
zawierającemi około 180 litrów daję prócz wymienionego opustu jeszcze stoso* ny rabat, 

Ktoby zaś z miejscowy. h odbiorców większej ilości N.fty u siebie przech wywań 
niechciał, otrzyma asygnaty, któremi zakupioną nafty częściowo w każdym muim skle- 
pie odbierać może. Przy czyściowym odbiorze daję jełnakże opustu jeder cout ną litrze. 

Do lamp błyskawicznych trzymam osobny gatunek oszczędnie i dobrze 
palącej się nafty, którą przy odbiorze większym litr po 18 centów oddaję: Na prowin 
cję wysyłam za przekazem do wszystkich stacji kolei żelaznej zamówioną naftę. 


Litr mierzy się pełno, 


Piotr Miączyńsiki 


124 6 ? we Lwowie, Sykstuską l. 47. 


‘Lp SąsmysąAg erzpeząs mAumoj8 M PUMOWNY Gp ZIAZ 


Z poważaniam 


Zamówienia przyjmują moje sklepy głównego magażynu. Telefon Nr. 169. 
Jeneralna reprezentacja ni i a i 


najpiękniejszych powieści polskich 
francuskich i niemieckich 


Przewyborne w smaku i zapachu Kilka uzdolnionych 


przez $ ue z sprowadzane d 


Herbaty [([5/]6I6ID 


bzownrn mieszrzsńekiego w Pilźnie 
Lwów ulica Krakowska liczba 1. 


267 1—8 


a 

we Lwowie w Rynku l: 42. Grzebieni© gumowe, rogowe, szildkro* 
za towa i z kości słoniowe!. 
À Szczotki ds włosów 
Szczoteczki do zębów i paznokoi. 
Szczotki do semiatanie, froterowania, 

mycia. szkiełek, kani itp, - 
Hogóżii trzcinowe i kokosowe. 
Trzepaczki trzcinove. 
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